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Spotkanie Edwarda Gierka z przodującymi rolnikami

Klimat sprzyjający
rozwijaniu

produkcji rolnej
WARSZAWA PAP. 28 lutego br. I  sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek z udziałem członka B iura Politycznego KC PZPR, 
prezesa Rady M inistrów  — Piotra Jaroszewicza spotka! się 
z przodującymi ro ln ikam i. By li wśród nich ro ln icy indyw i­
dualni i przedstawicielki kół gospodyń w iejskich, pracownicy 
PGR, członkowie rolniczych spółdzielni produkcyjnych i  spół­
dzielni kółek rolniczych, pracownicy przedsiębiorstw tech­
nicznej obsługi roln ictwa i działacze samorządu wiejskiego.

W SPOTKANIU uczestniczy­
li: sekretarz KC PZPR — Jó­
zef Pińkowski i w icepremier — 
Longin Cegielski. Obecni by li 
m inistrow ie resortów pracują­
cych dla potrzeb gospodarki 
rolnej oraz prezesi central­
nych związków spółdzielczości 
rolniczej i kółek rolniczych.

Nawiązując do decyzji i 
przedsięwzięć podjętych w bie­
żącym dziesięcioleciu i nadal 
podejmowanych z in ic ja tyw y 
I sekretarza KC PZPR i B iu­
ra Politycznego wyrażono po­
wszechną aprobatę dla po lity­
ki rolnej stwarzającej korzyst­
ne w arunki rozwoju produkcji 
we wszystkich sektorach ro l­
nictwa. Polityka ta zapewnia 
także systematyczną poprawę 
warunków pracy i życia lud­
ności rolniczej, czego w yra­
zem jest m. in. objęcie miesz­
kańców wsi powszechna bez-

Z sesji WRN
w Szczecinie
WCZORAJ obradowała sesja 

Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Szczecinie. W obradach 
uczestniczyli posłowie Ziemi 
Szczecińskiej na Sejm PRL, 
członkowie kierownictwa Urzę­
du Wojewódzkiego, działacze 
oświatowi i społeczni.

P IE R W S Z Y  p u n k t o b ra d  p o św ię ­
c o n y  b y ł s p ra w ie  w y c h o w a n ia  i 
k s z ta łc e n ia  m ło d z ie ży .

J a k  w y n ik a ło  z p rz e d s ta w io n e j 
In fo rm a c ji .  s ta n o w is k a  k o m is j i  
W R N  i  o p in i i  ra d n y c h  — w la ta c h  
1973—1978 p o d ję ło  w  n a szym  w o je ­
w ó d z tw ie  szereg k o m p le k s o w y c h

(Dokończenie na str. 2)

płatną opieką lekarską oraz 
ubezpieczeniem emerytalnym.

Wymiernym efektem po lity ­
k i ro lne j jest z roku na rok 
coraz lepsze wyposażenie tech­
niczne i zaopatrzenie naszego 
roln ictwa w  przemysłowe środ­
k i produkcji oraz stałe dosko­
nalenie ekonomicznych i orga­
nizacyjnych warunków rozwi­
jania produkcji rolnej, m ówili 
uczestnicy spotkania.

Podejmowane środki na rzecz 
wzrostu produkcji rolniczej i 
przeciwdziałania niekorzyst­
nym warunkom klimatycznym, 
głębokie zaangażowanie, o fia r­
ność i pracowitość ro ln ików 
oraz wydatna pomoc całej go-

(Dokończenie na str. 2)

Gwałtowne starcia jna granicy

Konflikt między
państwami jemeńskimi

K A IR , LONDYN, PARYŻ PAP. Specjalni wysłannicy rzą* 
dów Syrii, Iraku  i Jordanii przeprowadzą dziś w Sanie 
rozmowy zmierzające do likw idac ji konflik tu  zbrojnego mię­
dzy obu państwami jemeńskimi. Wysłannicy ci udadzą się i  
podobną misją do Adenu. Rząd USA oznajmił w środę, że 
przyspieszy dostawy broni i sprzętu wojskowego dla półno­
cnego Jemenu.

SZÓSTY dzień z rzędu na 
pograniczu między dwoma pań­
stwami jemeńskimi trw a ły  gwał 
towne starcia. Informacje o sy­
tuacji m ilita rne j są nader frag­
mentaryczne, często sprzeczne

pochodzą sprzed 48 godzin. 
Obecnie jedynym ich źródłem 
są komunikaty publikowane 

Ludowo-Demokratycznej Re­
publice Jemenu, podczas gdy 
Jemen północny zachowuje cał­
kowite milczenie. Obserwatorzy 

świeci« arabskim uważają, 
że wynika to z faktu, iż od­
działy półnoenojemeńskie pono­
szą porażki.

Jak wynika z ostatnich ko­
munikatów opublikowanych w 
Adenie i  rozpowszechnionych 
przez organizację pod nazwą 
„Demokratyczny Front Narodo­
wy Północnego Jemenu” , walki 
toczą się obecnie po stronie 
północnego Jemenu w przygra­
nicznym, górzystym rejonie. 
Front rozciąga się przeszło 30- 
•kiłometrowym łukiem sięgają­

cym od miejscowości Gataba 
(położonej 200 km na południe 
od Sany) do miasta Harib (po­
łożonego około 100 km na 
wschód od stolicy północnego 
Jemenu). Obie strony zaangażo­
wane w konflikc ie  nie podały 
liczebności s ił, jakie biorą u-

dział w te j konfrontacji zbroj­
nej.

Iracka agencja prasowa INA 
przekazała oświadczenie adeń- 
skiego MSZ, w którym stw ier­
dza się, że Ludowo-Demokraty­
czna Republika Jemenu „goto­
wa jest zaakceptować wszelkie 
próby mediacji zarówno ze stro 
ny Lig i Arabskiej, jak i po­
szczególnych państw arabskich” . 
Oba rządy jemeńskie wysłały 
do krajów arabskich swych 
specjalnych wysłanników przed 
stawiając swoje własne, różnią­
ce się, wersje wydarzeń, które 
doprowadziły do konflik tu  mię­
dzy obu państwami jemeński-

KAŻDA z pań, która ra­
dzi sobie z szydełkiem czy 
drutami, może tej zimy — 
która ciągle trw a  — dać 
upust swojej fantazji, kom­
ponując z resztek wełny 
ciekawe wzory. A więc 
różnokolorowe kw ia tk i, pas 
k i, ciapki, a także całe „ży­
we”  obrazki w róciły do 
łask. Należy także pamię­
tać o tym  że w obecnym 
sezonie obowiązuje zasada 
— im  obszerniejszy sweter 
tym  lepszy.

(Fot. CAF)

Kronikarski zapis Antoniego Linke

Żywy obraz historii
PO ODZYSKANIU Szczecina 

w r. 1945 osiadła tu  wraz z 
innym i oswobodzicielami licz­
na grupa Powstańców W ielko­
polskich. Początkowo zrzeszali 
się oni we własnym, odrębnym 
kole, potem .zaś zostali wciele­
n i do ZBoWiD-u. Wspólnym ce­
lem wszystkich osadników było 
odbudowanie, zagospodarowanie 
i  połączenie Pomorza Zachod­
niego z Macierzą.

N IE  B Y Ł Y  TO  ła tw e  la ta .  W ie l­
k o p o la n ie  a k ty w n ie  w łą c z y l i  s ię  
do n u r tu  ż y c ia , żadne  w iększe  w y ­
d a rz e n ie  spo łeczne n ie  o b y ło  s ię  
bez ic h  u d z ia łu . T w o rz y l i  o n i w  
S zcze c in ie  ż y w ą  h is to r ię .  W spom i­
n a ją c  w y d a rz e n ia  s w e j m ło d o śc i i

la t  d o jrz a ły c h , g d y  c h w y c il i  za 
b ro ń  i  w y s tą p i l i  p rz e e iw k o  n ie ­
m ie c k ie m u  o k u p a n to w i — b u d o w a ­
l i  P o lskę  L u d o w ą . Ic h  z a s łu g i w  
d z ie le  w a lk i  o  w o ln o ść  k r a ju  są 
p ię k n y m  p rz y k ła d e m  p a tr io ty z m u  
i o d d a n ia  o jc z y ź n ie .

N ie  zaw sze je s t  to  je d n a k  ta k ie  
o c z y w is te . P a m ię ta m , ja k  k ie d y ś  
ja d ą c  w  p o c ią g u , u s łysza ła m , że 
p o zn a n ia cy  są do  t e j  p o ry  m o cn o  
zn ie m c z e n i 1, że pod  za b o re m  p ru ­
s k im  w y k a z a li s ię  in d o le n c ją  o raz  
p o g o d z ili z n a rz u c o n y m  p rzez  za­
bo rcę  losem . Jakże  k rz y w d z ą c e  
b y ło  to  tw ie rd z e n ie !  M ło d y  c z ło ­
w ie k ,  k t ó r y  ta k  ochoczo  sze rm o ­
w a ł g ła d k im i s ło w a m i, n ic  n ie  w ie  
d z ia ł o w ie lk ic h  a k c ja c h  p rz e c iw ­
s ta w ia n ia  s ię  g e rm a n iz a c ji w  P oz- 
n a ń s k ie m . N ie  s k o ja rz y ł sob ie , że

(Dokończenie na str. 2)

Na północy W ietnam u

Nasilenie
działań ofensywnych
HANOI PAP Agresorzy 

chińscy dążą do nasilenia dzia­
łań ofensywnych w północnych 
prowincjach Wietnamu i stara­
ją się rozszerzyć skalę ekspan­
sji W tym celu przerzucają na 
miejsca, w których toczą się 
walki, nowe oddziały wojsko­
we chcąc utrzymać okupowa­
ne terytoria wietnamskie, aby 
je anektować. We wszystkich 
rejonach działań wojennych si­
ły  zbrojne SRW, odpierając za­
ciekle ataki agresora zadają mu 
ciężkie straty w ludziach i  
sprzęcie.

Mehdi Bazargan
grozi dymisją
LONDYN PAP. Pełniący od 

dwóch tygodni funkcje  pre­
miera Iranu Mehdi Bazargan 
zagroził dymisją jeśli opozycja 
zarówno ze strony ugrupowań 
re lig ijnych jak i świeckich 
grup radykalnych nie zaprze­
stanie utrudniać procesu nor­
malizacji sytuacji wewnętrznej 
w kra ju . Zdaniem obserwato­
rów, sprawdzianem siły i auto­
rytetu obecnego rządu irań­
skiego będą dwie daty: na j­
bliższy poniedziałek, kiedy to 
Iran zamierza wznowić eks­
port ropy naftowej oraz 30 
marca, kiedy to odbędzie się 
ogólnokrajowe referendum w 
sprawie proklamowania repu­
b lik i islamskiej.

PO R A Z  TR ZEC I 
„D an a ” , „S ztandar M ło ­
dych”  D T  „C e n tru m ”  i  
„K u r ie r  Szczeciński”  w  

a kc ji „T o  lu b ię ”

W Y  D Y K T U JE C IE  
M ODĘ

JU Ż  JU TR O  
zaprezentu jem y naszą 
nową ko lekc ję  standard 
U b io ry  na każdą okazję 
W szyscy mogą uczest­
niczyć w  plebiscycie.

ZO BAC ZC IE , 
ZD E C Y D U JC IE  SIĘ, 

W Y B IE R Z C IE !
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Klimat sprzyjający
rozwijaniu produkcji rolnej

(Dokończenie ze i t r .  I )

spodarki narodowej pozwoliły 
osiągnąć w  1978 r. przeszło 
4~procentowy przyrost global­
nej p rodukcji ro lnej, stw ierdził 
m inister ro ln ictw a Leon K ło ­
nica.

Jednym z warunków postępu 
jest uruchomienie istniejących 
jeszcze w ro ln ic tw ie  sporych 
rezerw między innym i poprzez 
pełne wykorzystanie przez 
wszystkie gospodarstwa, w tym 
także i małe obszarowo, posia­
danych możliwości produkcyj­
nych.

Wizyta posłów
w „Odrze“  i „Danie“
W  R A M A C H  p ra c  p rz y g o to w a w ­

c z y c h  do  p o s ie d ze n ia  s e jm o w e j K o  
m is j i  P rz e m y s łu  L e k k ie g o  p rz e b y ­
w a ł w  S zcze c in ie  ze sp ó ł p o se lsk i 
K o m is j i  P rz e m y s łu  L e k k ie g o . Ce­
le m  p o b y tu  b y ła  w iz y ta c ja  Z a k ła ­
d ó w  P rz e m y s łu  O dzieżow ego „O d ­
r a ”  i  „D a n a ” .

P o s ło w ie  s p o tk a l i  s ię  z k ie ro w ­
n ic tw a m i z a k ła d ó w  i  p rz e d s ta w ic ie  
la m i za łó g . Z a p o z n a li s ię  z d o ty c h ­
c z a s o w y m i o s ią g n ię c ia m i o b u  p rze d  
s ię b io rs tw , p ro b le m a m i w a ru n k u ją ­
c y m i ro z w ó j ic h  p ro d u k c j i .

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m is  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i”  
z G d y n i.

S T A T K I N A  W YJŚCIU*.

m /s „ K a p i ta n  K a ń s k i”  do 
R o tte rd a m u ,

m /s „J e lc z  I I ”  do H o la n d ii,  
m /s  „W a rn a ”  do  I r la n d i i .

Trzeźwiał f i a ­

krze lodowej
K A P IT A N  h o lo w n ik a  „ W u lk a n ”  

p rz e p ły w a ją c e g o  w c z o ra j o k o ło  
godz. 15.15 k o ry te m  O d ry ,  z a w ia d o  
m i ł  d ro g ą  ra d io w ą  K a p ita n a t P o r ­
tu ,  że na k rz e  lo d o w e j w  p o b liż u  
n a b rzeża  „C a l”  (p o m ię d z y  n a b rze ­
żem  „ M a k ”  a G o in o w e m ) le ż y  
c z ło w ie k , n ie  d a ją c y  z n a k ó w  ty c ia .

N a  pom oc posp ie szy ł p ły n ą c y  w  
p o b liż u  h o lo w n ik  „R o m c io ” , n a le ­
żący  do  „E n e rg o p o lu  5” . Z a łoga  
p rz e tra n s p o r to w a ła  m ężczyznę na 
b rzeg . K r y s t ia n  M ., m ie s z k a n ie c  
u l.  W ieszes ław a , b y ł  w  s ta ­
n ie  za m ro cze n ia  a lk o h o lo w e g o . 
N ie  w ia d o m o , w  ja k i  sposób zna­
la z ł s ię  na k rz e , gd z ie  p rz e b y w a ł 
p ra w d o p o d o b n ie  od k i lk u  g o d z in . 
L e k a rz  p o g o to w ia  s tw ie rd z iw s z y  za 
tru c ie  a lk o h o le m , s k ie ro w a ł m ęż­
czyznę  do  s z p ita la . <ap)

W  S Z C Z E R E J, g o s p o d a rs k ie j r o z ­
m o w ie , r o ln ic y  m ó w i l i  o  sw o im  
d o ro b k u  i  ro s n ą c e j .pom ocy p a ń ­
s tw a , ja k  ró w n ie ż  o  w y s tę p u ją c y c h  
jeszcze n ie d o s ta tk a c h  w  za o p a trze ­
n iu  r o ln ic tw a  w  n ie k tó re  p rz e m y ­
s ło w e  ś ro d k i p ro d u k c j i .  P o d k re ś la ­
n o  ko n ie czn o ść  da lszego d o s k o n a le ­
n ia  u s łu g  p ro d u k c y jn y c h  d la  go ­
s p o d a rs tw  in d y w id u a ln y c h ,  do sko ­
n a le n ia  p ra c y  s łu ż b y  r o ln e j o ra *  
I n s t y tu c j i  o b s łu g i r o ln ik ó w .

N ie k o rz y s tn e  w a r u n k i a tm o s fe ­
ry c z n e , w  u b ie g ły m  ro k u  spow odo  
w a ły  n a d m ie rn e  zu ż y c ie  s p rz ę tu  r o i  
n icze g o , k tó r y  w y m a g a  obe cn ie  
pow ażnego  re m o n tu . W y s tą p iły  ta k  
t e  t ru d n o ś c i w  p e łn y m  a s o rty m e n  
to w y m  p o z y s k a n iu  m a te r ia łu  s ie w  
« ego  i  d o s ta w a ch  pasz. N ie  u d a ło  
s ię  obs iać  c a łe j p la n o w a n e j po ­
w ie rz c h n i.  w  n ie k tó ry c h  re jo n a c h , 
zw łaszcza  na g le b a c h  c ię ż k ic h , *  
k o n ie c z n o ś c i o p ó ź n io n o  s ie w y  o z i­
m in .  P o n a d to  duże  o p a d y  sp o w o ­
d o w a ły  w ię ksze  w y p łu k a n ie  s k ła d ­
n ik ó w  m in e ra ln y c h  i  p o g o rs z y ły  
s t r u k tu r ę  g le b y . N ie zb ę d n e  Jest 
w ię c  ro zsze rze n ie  w io s n ą  be. zasie­
w ó w  z-bóż ja ry c h .

Z ro b io n o  — s tw ie r d z i l i  r o ln ic y  — 
ju ż  w ie le  d la  s p ra w n e g o  p rz y g o to ­
w a n ia  w io s e n n y c h  p ra c  p o lo w y c h . 
A le , m im o  p o p ra w y  za o p a trz e n ia  
n a d a l w y s tę p u ją  b r a k i  w  d os ta ­
w a c h  części z a m ie n n y c h  i  o g u m ie ­
n ia  do  c ią g n ik ó w . Są o p ó ź n ie n ia  w  
do s ta w a ch  n a w o z ó w  m in e ra ln y c h . 
Z  u z n a n ie m  m ó w io n o  o  p o d ję ty c h  
w  p o ło w ie  lu te g o  b r . p rze z  P re z y ­
d iu m  R zą d u  d e c y z ja c h  z m ie rz a ją ­
c y c h  do  za p e w n ie n ia  r o ln ic tw u  n ie  
z b ę d n y c h  ś ro d k ó w  p r o d u k c j i .  C h o ­
d z i te ra z  o  to , a b y  p ra c u ją c e  d la  
p o trz e b  ro ln ic tw a  p rz e m y s ły  w y ­
w ią z a ły  s ię  w  p e łn i i  w  te rm in ie  
ze s w y c h  p o w in n o ś c i.

P rz y  z a le g a ją c e j na zn a czn ych  
o b sza rach  k r a ju  d u ż e j p o k ry w ie  
ś n ie g u  trz e b a  s ię  lic z y ć  z ew e n ­
tu a ln y m  o p ó źn ie n ie m  w  ty c h  re g io  
n a c h  w io s e n n y c h  p ra c  w  r o ln i­
c tw ie .  T y m  w ię ksza  w ię c  k o n ie c z ­
ność  m o b il iz a c j i  w s z y s tk ic h  s i ł  i  
ś ro d k ó w  z a ró w n o  w  s a m y m  r o ln i­
c tw ie  ja k  i  w  o b s łu g u ją c y c h  go 
je d n o s tk a c h .

M ó w ią c  o  z b liż a ją c e j s ię  ro c z n ic y  
35-lec ia  P o ls k i L u d o w e j u c ze s tn icy  
s p o tk a n ia  z a p e w n ili I  se k re ta rz a  
K C  P Z P R , że ró w n ie ż  lu d z ie  r o ln i­
czego t r u d u  uczczą to  ś w ię to  w zm o 
ż o n y m  w y s iłk ie m  na rzecz w z ro ­
s tu  p ro d u k c j i  ż y w n o ś c i i  czynem  
s p o łe czn ym . Z n a jd u je  to  s w ó j w y ­
ra z  w  lic z n y c h  zo b o w ią z a n ia c h .

N AW IĄZUJĄC do proble­
mów poruszonych w czasie 
dyskusji premier P io tr Jaro­
szewicz podkreślił, że rząd po­
dejm uje wszelkie niezbędne 
krok i, aby stworzyć w arunki 
do sprawnego przeprowadze­
nia wiosennych robót polo- 
wych. M. in. zapewniono 
zwiększenie dostaw części ł 
podzespołów potrzebnych dla 
przyspieszenia remontu sprzętu 
rolniczego. Dodatkowe nakłady 
przeznaczono też na im port 
komponentów do produkcji 
środków ochrony roślin  i  na­
wozów mineralnych.

Teraz chodzi o to — podkre­
ś lił P. Jaroszewicz — aby jak 
najlepiej rozdysponować ist­
niejące środki i zapewnić e- 
fektywne ich spożytkowanie w 
ro ln ictw ie  i placówkach współ­
pracujących ze wsią. Koniecz­
ne jest również w br. racjo­
nalne wykorzystanie nakładów

inwestycyjnych na te odcinki 
i  zadania, któ rych  realizacja 
pozwoli na szybkie zwiększenie 
produkcji maszyn i  m ateriałów 
aktualnie najbardzie j potrzeb- 
nych ro ln ic tw u. Podejmowane 
są też przedsięwzięcia zmierza­
jące do dalszego doskonalenia 
systemu odbioru zwierząt rzeź­
nych i  innych produktów  ro l­
nych. Dużą wagę przywiązuje 
się do szybszej rozbudowy 
mniejszych zakładów przetwór­
czych, co zapewni lepsze w y­
korzystanie surowców ro ln i­
czych i  w płyn ie  na ogranicze­
nie ich przewozów.

Na zakończenie przemawiał 
I  sekretarz KC  PZPR Edward 
Gierek.

Żegnając się z ro ln ikam i 
I  sekretarz Kom itetu Central­
nego życzył im  i  za ich pośred 
nietwem wszystkim polskim 
roln ikom  i pracownikom ro l­
nictwa dobrej w  tym roku po­
gody, wysokich plonów i zbio­
rów  oraz pomyślności w życiu 
osobistym.

Z sesji WRN
w Szczecinie

(Dokończenie ze str. 1)

d z ia ła ń  na rze c * p o d n ie s ie n ia  po­
z io m u  k s z ta łc e n ia , w y c h o w a n ia  1 
a k ty w iz a c j i  ‘ m ło d z ie ż y . U zyska n o  
zw łaszcza  p o w a żn y  p os tęp  w  p rz y ­
g o to w a n iu  do  w p ro w a d z a n ia  r e fo r ­
m y  s y s te m u  e d u k a c j i  n a ro d o w e j, 
pow szechnego  o b o w ią z k u  dz ies ięc io  
le tn ie g o  n a u cza n ia .

J e ś li ch o d z i o  ro z w ó j s z k o ln ic tw a  
ix>dstaw ow ego, to  ra d n i p o d k re ś la li 
d o b re  e fe k ty  u zyska n e  w  o rg a n iz o  
w a n lu  z b io rc z y c h - s z k ó ł g m in n y c h  
w n a szym  w o je w ó d z tw ie . N a jw a ż ­
n ie js z y m  p ro b le m e m  do  z a ła tw ie ­
n ia  je s t o b e cn ie  u s p ra w n ie n ie  s y - i 
s te m u  dow ozu  d z ie c i do  s z k ó ł z b ió r 
czych .

W  d y s k u s ji podkreśLano , że nasze 
w o je w ó d z tw o  m a liczą ce  s ię  w  
s k a l i  k r a ju  o s ią g n ię c ia  w  d z ie d z i­
n ie  ro z w o ju  s z k o ln ic tw a  zaw odow e  
go  ró ż n y c h  ty p ó w .

D o p o trz e b  w o je w ó d z tw a  1 k r a ju  
le p ie j dos to so w a n e  są ta k ż e  k ie ­
r u n k i  k s z ta łc e n ia  na n a szych  p ię ­
c iu  w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h . R a d n i w  
d y s k u s j i  p o d k re ś la li je d n a k , że 
n ie w y s ta rc z a ją c e  są s ta ra n ia  o  za­
t rz y m y w a n ie  ty c h  a b s o lw e n tó w  na 
te re n ie  naszego w o je w ó d z tw a , 
zw łaszcza  re p re z e n tu ją c y c h  d e f ic y ­
to w e  z a w o d y . U w a g a  ta  d o ty c z y ła  
zw łaszcza  le k a rz y  m e d y c y n y  i  s to ­
m a to lo g ii.

S es ja  W R N  p rz y ję ła  w n io s k i w o ­
je w o d y  szcze c iń sk ie g o  w  s p ra w ie  
da lszego d o s k o n a le n ia  fo r m  i  m e­
to d  w y c h o w a w c z y c h , a k ty w iz a c j i  
m ło d z ie ż y  i  p o p ra w y  je j  w a ru n ­
k ó w  b y to w y c h .

Z  k o le i sesja  p rz y ję ła  in fo rm a ­
c ję  P re z y d iu m  W R N  o d z ia ła ln o ś c i 
W o je w ó d z k ie j R a d y  N a ro d o w e j i  
j e j  o rg a n ó w  w  1978 r .

N a s tę p n ie  ses ja  W R N  p rz y ję ła  
p rz e d s ta w io n e  p rzez  w o je w o d ę  
szczec ińsk iego  p o d s ta w o w e  k ie r u n k i  
p ra c  i  zadań  a d m in is t ra c j i  p a ń s tw o  
w e j w o je w ó d z tw a  na 1979 r .

(Dokończenie ze i t r .  I)
od  c h w i l i  o s ta te c z n e j u t r a ty  n ie ­
p o d le g ło śc i p a ń s tw a , p rz y p ie c z ę to ­
w a n e j I I I  ro z b io re m  w  ro k u  1795, 
d w a  p o w s ta n ia  b y ły  w  za b o rze  ro ­
s y js k im ,  d w a  w  a u s tr ia c k im , a aż 
c z te ry  w  n ie m ie c k im ! W  ty m  t y l ­
k o  je d n o  — w ła ś n ie  g ru d n io w e  
P o w s ta n ie  W ie lk o p o ls k ie  w  la ta c h : 
1918—1919 b y ło  p o w s ta n ie m  u d a ­
n y m !

M ó j ro z m ó w c a  d o sko n a le  z n a ł 
P oznań , m ia ł k re w n y c h  m ie s z k a ­
ją c y c h  p rz y  u l.  R a ta jc z a k a , Jego 
b ra t  p ra c o w a ł w  fa b ry c e  C e g ie l­
sk ie g o . a o n  sam często  c h o d z ił 
do te a tru  i  w id z ia ł n a p is  na  Jego 
f ro n to n ie  „N a ró d  S o b ie ”  — a le  n ie  
m ia ł p o ję c ia , że p a tro n  u l ic y  je g o  
k re w n v c h . tw ó rc a  p rz e m y s łu  w ie l­
ko p o ls k ie g o  H ip o l i t  C e g ie ls k i o raz  
te a t r  w ią żą  s ię  śc iś le  z P o w s ta ­
n ie m  W ie lk o p o ls k im  i  a k c ją  u t r z y ­
m a n ia  po lsko śc i na ty c h  z ie m ia c h .

M E T O D Y  n iszcze n ia  p o ls k ie j k u l­
t u r y  o ra z  «posoby p rz e c iw s ta w ia ­
n ia  sie g e rm a n iz a c ji w  W ie lk o p o l-  
sce. la k  ró w n ie ż  g e n e a lo g ia  i  d z ie ­
le  P o w s ta n ia  W ie lk o p o ls k ie g o  — 
n ie  p ó jd ą  je d n a k  w  za p o m n ie n ie . 
O to  od w ie lu  la t  m ie s z k a ją c y  w  
S zczec in ie  P o w s ta n ie c  W ie lk o n o ls k i 
— o ro f .  d r  h a b . A n to n i L in k e  — 
w y  a ł i o p ra c o w a ł (d z ię k i p rz y ­
c h y ln o ś c i r e k to ra  A k a d e m ii R o ln i­

cze j p ro f .  d r  h a b . Id z ie g o  D rz y ­
c im s k ie g o ) „S k ró c o n ą  k r o n ik ę  w e ­
te ra n ó w  P o w s t. W lk p .”  k u  uczcze­
n iu  60 ro c z n ic y  tego  w y d a rz e n ia . 
A u to r  k r o n ik i  o p a r ł s ię  n ie  t y lk o  na 
l i te ra tu rz e  d o ty c z ą c e j za g a d n ie n ia , 
a le  w z b o g a c ił h is to r ię , o  w ła s n e  do ­
św ia d cze n ia . P isze  w ię c  w s p o m in a ­
ją c  o k re s  g e rm a n iz a c ji o  k a ra c h  
c h ło s ty  i  p rze ś la d o w a n ia c h  ja k ie  
w  s to s u n k u  do  m ło d z ie ż y  p o ls k ie j 
s to s o w a li p ru s c y  p e d a godzy . P isze

a r ty k u łó w  p ra s o w y c h  zam ieszcza­
n ych . w  „D z ie n n ik u  P o z n a ń s k im ” , 
re p ro d u k c je  o b ra z ó w  z p ie rw s z y c h  
d n i p o w s ta n ia  z a p o m n ia n e g o  dziś 
m a la rz a  L e o n a  P ra u z iń s k ie g o , p rz y  
tacza  w ra z  z n u ta m i p ie ś n i p o w ­
s tańcze . p o k a z u je  Jak w y g lą d a ły  
d y s ty n k c je  w o js k a  w ie lk o p o ls k ie ­
go, w y k re ś la  na  m a p ie  te r y to r ia l ­
n y  zas ięg  po w sta ń cze g o  z ry w u . 
D a je  w re s z c ie , r o k  po ro k u ,  k r o ­
n ik ę  ś ro d o w is k a  P o w s ta ń c ó w  W ie l-

Żywy obraz historii
o  lic z n y c h , k o n s p ira c y jn y c h  o rg a ­
n iz a c ja c h , z a k ła d a n y c h  p rzez  ro ­
b o tn ik ó w . ro ln ik ó w ,  p rz e m y s ło w ­
có w . in te l ig e n c ję  i  u c z n ió w , k tó ­
r y c h  ce le m  b y ło  n ie  z a p o m n ie ć  p o i 
sk ie g o  ję z y k a , n a u c z y ć  s ię  p a t r io ­
ty c z n y c h  p ie ś n i, w ie rs z y , n ie  poz­
w o lić  na  f iz y c z n e  s k a r le n ie  m ło ­
dego p o k o le n ia , u n ie z a le ż n ić  s ię  go­
sp o d a rczo  o d  z a b o rc y , b u d z ić  du ­
cha  n a ro d o w e g o , p rz y p o m in a ć  o 
o jc z y s te j,  w ie lk ie j  l ite ra tu rz e .

A n to n i L in k e  d la  o d d a n ia  a tm o ­
s fe ry  p a n u ją c e j w  P o z n a n iu  w  la ­
ta c h  1918 i  1919 u m ieszcza  o d b i tk i

k o p o ls k ic h  n a  Z ie m i S zczec ińsk ie  
za m ie szcza ' sp is  w s z y s tk ic h  o b ie l 
tó w  n o szą cych  im ię  P o w sta ń có  
W ie lk o p o ls k ic h .

B e n e d y k ty ń s k a  ta  p ra ca  za ko i 
czona je s t n ie p e łn y m  re je s tre i 
u c z e s tn ik ó w  p o w s ta n ia  za m ie szk i 
ły c h  na  P o m o rz u  S zczec ińsk i: 
w ra z  z p o d a n ie m  ic h  o s ta tn ie  
a d re só w , d a tą  u ro d z e n ia , odznacz 
n ia m i,  s to p n ie m  w o js k o w y m . P rz 
w ie h j n a z w is k a c h  z n a jd u je m y  d< 
d a tk o w ą  a d n o ta c ję , te  c z ło w ie  
te n  ju ż  n ie  ż y je  i  z o s ta ł p o c h o w i

Omówienie wystąpienia
Edwarda Gierka
na spotkaniu z przodującymi rolnikami
P A R T IA  nasza w y s o k o  c e n i lu d z i 

d o b re j,  w y d a jn e j p ra c y  na  w s i i  
w  m ie śc ie , g d y ż  to  o n i w ła ś n ie  
w noszą n a jw ię k s z y  w k ła d  w  po­
m n a ż a n ie  m a ją tk u  n a ro d o w e g o  i  
zasobnośc i k r a ju .  P o d k re ś li l iś m y  to  
d o b itn ie  n a  X I I I  P le n u m  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o , k tó re  n a k re ś li ło  zada 
n ia  spo łeczno -gospod a rcze  na  ro k  
b ie żą cy . P o m yś ln e  w y k o n a n ie  ty c h  
zadań  w ym a g a  od  w s z y s tk ic h  zaan 
g a żo w a n ia , z ro z u m ie n ia  s w o ic h  po­
w in n o ś c i w o b e c  k r a ju ,  rz e te ln e g o  
w y p e łn ia n ia  o b o w ią z k ó w . M u s im y  
le p ie j w y k o rz y s ta ć  w s z e lk ie  is tn ie ­
ją c e  re z e rw y  i  m o ż liw o ś c i. R ozpo ­
czę liś m y  b o w ie m  re a liz a c ję  te g o ­
ro c z n y c h  za d a ń  w  b a rd zo  tru d n y c h  
w a ru n k a c h  z im o w y c h . K o n ie c z n e  
je s t n a d ro b ie n ie  p o w s ta ły c h  *  tego 
p o w o d u  za le g ło ś c i. W a ru n k ie m  re ­
a l iz a c j i  za d a ń  z a ró w n o  bieżąeego 
ro k u  Jak  i  ła t  n a s tę p n y c h  je s t  
p o d n ie s ie n ie  e fe k ty w n o ś c i gospo­
d a ro w a n ia , w szędzie , w  m ie śc ie  i  
na  w s i, w  p rz e m y ś le , b u d o w n i­
c tw ie ,  a le  ta k ż e  i  w  ro ln ic tw ie .

N a s tę p n ie  I  s e k re ta rz  K C  P ZP R , 
s tw ie rd z i! ,  że e fe k ty w n o ś ć  gospo­
d a ro w a n ia  p o lega  n a  w y b o rz e  m e­
to d  u m o ż liw ia ją c y c h  n a jb a rd z ie j 
o p ła ca ln e  i  oszczędne o s iągn ięc ie  
z a ło ż o n y c h  ce ló w .

P rze ch o d zą c  do  zadań  ro ln ic tw a  
na ro k  b ieżący  E d w a rd  G ie re k  pod 
k re ś l i ł ,  że o s ią g n ię c ie  z a p la n o w a n e  
go w z ro s tu  g lo b a ln e j p ro d u k c j i  
r o ln e j o o k o ło  4 p ro c e n t p o z w o liło ­
b y  — po p rz e tw o rz e n iu  i  u sz la ch e t­
n ie n iu  — z w ię k s z y ć  d o s ta w y  ż y w ­
nośc i na ry n e k  k ra jo w y  o 19 p ro ­
c e n t. C h o d z i o to ,  b y  w szędzie pod 
c iągać  p o z io m  g o sp o d a ro w a n ia , u - 
z y s k iw a ć  m o ż liw ie  n a jle p sze  w y n i­
k i.

Są po te n tu  s p rz y ja ją c e  w a ru n k i.
R o ln ic tw o  o trz y m a  w  ty m  ro k u  

69 ty s ię c y  c ią g n ik ó w , 4 ty s .  k o m ­
b a jn ó w  z b o żo w ych , 1250 k o m b a j­
n ó w  do  z b io ru  b u ra k ó w  c u k ro ­
w y c h , 3 ty s . k o m b a jn ó w  do  z ie m ­
n ia k ó w , ponad 3 ty s . s ile so ko m - 
b a jn ó w  ł  w ie le  in n y c h  m aszyn . 
P rz y b y w a  ta k ż e  k a d r  fa c h o w y c h  w  
ro ln ic tw ie  n ie  t y lk o  w  gosp o d a r­
s tw a ch  u s p o łe c z n io n y c h  lecz i  w  
in d y w id u a ln y c h . Jes t to  zgodne z 
p o l i ty k ą  p a r t i i .  Id e a łe m  b y ło b y , 
g d y b y  w  k a ż d y m  g o sp o d a rs tw ie  
s p e c ja lis ty c z n y m  b y ł  r o ln ik  ze 
ś re d n im  czy  w yższym  w y k s z ta łc e ­
n ie m . B iu ro  P o lity c z n e  z a le c iło  po­
w ażne z w ię k s z e n ie  n a b o ru  do  szkó ł 
ro ln ic z y c h  w s z y s tk ic h  szczeb li m a ­
ją c  na uw adze p e rs p e k ty w y  p o l­
sk iego  ro ln ic tw a .  B ędz ie  to  s to p n io  
w o w p ły w a ć  na p o d n ie s ie n ie  w y ­
d a jn o ś c i ł  e fe k ty w n o ś c i c a łe j g o ­
s p o d a rk i ro ln e j,  na p o z y ty w n e  
p rz e o b ra ż e n ia  ż y c ia  w s i p o ls k ie j.  
R ó w nocześn ie  w ła d ze  troszczą  się 
o za p e w n ie n ie  o p ła c a ln o ś c i t ru d u  
ro ln ik ó w ,  eó zachęca m ło d z ie ż  do 
p o d e jm o w a n ia  tego  sz lache tnego  za 
w o d u . Z a p e w n ie n i«  d o p ły w u  m ło ­
d y c h  s il do  r o ln ic tw a  je s t sp ra w ą  
k lu c z o w e j w a g i. S to p n io w o  w z ra ­
s tać  będą d o s ta w y  m a szyn  i  ś ro d ­
k ó w  p ro d u k c j i  d la  w s i, a le  o w y ­
n ik a c h  r o ln ic tw a  decyd o w a ć  będą 
lu d z ie , Ic h  chęć do p ra c y , ieh  k w a ­
l i f ik a c je .

Is tn ie je  dz iś  ua  w s i k l im a t  p o l i­
ty c z n y , s p rz y ja ją c y  w y s i łk o m  zm ie  
rz a ją c y m  do  ro z w ija n ia  p ro d u k c j i  
r o ln e j ~- m ó w iliś c ie  o ty m  w  d y ­
s k u s ji — s tw ie rd z i ł  E . G ie re k . R o l­
n ic y  c z y n e m  p o p ie ra ją  p o l i ty k ę  
p a ń s tw a  z m ie rz a ją c ą  do z a p e w n ie ­
n ia  w z ro s tu  p ro d u k c j i  ż y w n o ś c i i  
p o p ra w y  w a ru n k ó w  ż y c ia  na  w s i.

R o k  1978 u d o w o d n ił,  że n a w e t w  
n ie  s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k a c h  a tm o ­
s fe ry c z n y c h  u zyska ć  m ożna — 
w s p ó ln y m  w y s iłk ie m  r o ln ik ó w  i 
p ra c o w n ik ó w  ro ln ic tw a , za po ­
m ocą p a ń s tw a  — postęp  w  p ro d u k ­
c j i  ro ln e j.  P o m im o  p o n ie s io n y c h  
s t ra t  że b ra n o  z p ó l o  1790 ty s . to n  
zbóż w ię c e j n iż  w  ro k u  po p rz ę d ­

n y  w  ta k ie j  to , a t a k ie j  m ie js c o ­
w o śc i. K ro n ik a  k o ń c z y  s ię  u s p ra ­
w ie d liw ie n ie m  a u to ra , k tó r y  tego  
re je s t ru  n ie  d o p ro w a d z ił jeszcze 
do  k o ń c a : „D a ls z y  c ią g  l is t y  bę­
d z ie  w y d ru k o w a n y  i  d o s ta rczo n y  
z a in te re s o w a n y m  w  p ó ź n ie js z y m  
te rm in ie ” .

K ro n ik a  p o w ie lo n a  zos ta ła  na 
k s e ro g ra fie , a je j  d r u k  w y k o n a ła  
s p o łe czn ie  A k a d e m ia  R o ln ic z a  w  
S zczec in ie . Je s t to  w  z a ło ż e n iu  — 
w e w n ę trz n e  w y d a w n ic tw o  d la  cz ło n  
k ó w  Z w ią z k u  B o jo w n ik ó w  o  W o l­
ność i  D e m o k ra c ję . W y d a je  m i się 
je d n a k , że p rz e k ro c z y ło  on o  ra m y  
z w y k łe g o , o b lic z o n e g o  d la  n ie w ie l­
k ie j  g ru p y  lu d z i za p isu  d z ie jo w e ­
go. K r o n ik a r z  w ło ż y ł w  sw e d z ie ło  
w ie le  serca , n a m ię tn o ś c i 1 ż a ru  p ie  
c z o ło w ite g o  z b ie ra cza , k tó r y  o c a l i ł  
o d  za p o m n ie n ia  p a m ią tk i d z ie c iń ­
s tw a  o ra z  m ło d o ś c i n a szych  d z ia d ­
k ó w  i  ro d a k ó w . W  te n  to  sposób 
p rz e trw a  k a w a łe k  p o ls k ie j h is to r i i .  
S p isa ł ją  lic z ą c y  w  te j  c h w i l i  po­
n a d  86 la t  w e te ra n  P o w s ta n ia  
W ie lk o p o ls k ie g o .

D A N U T A  W Y S O C K A

•) A n to n i  L in k e :  „S k ró c o n a  k r o ­
n ik a  w e te ra n ó w  P o w s ta n ia  W ie l­
k o p o ls k ie g o ” , Z B o W iD . Szczec in  
g ru d z ie ń  1978 r .

n im . P rz y p o m in a ją c  p rz y k ła d y  po ­
d a w ane  p rzez  u c z e s tn ik ó w  s p o tk a ­
n ia  I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  p o d k re ­
ś l i ł  w ie lk ą  o fia rn o ś ć  i  poczuc ie  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i p o ls k ic h  ro jn ik ó w ,  
k tó rz y  w  n ie z w y k le  t ru d n y c h  w a ­
ru n k a c h  z b ie ra l i  p io n y  i  p ro w a d z i­
l i  p ra ce  je s ie n n e .

W  ro k u  u b ie g ły m  o s ią g n ię to  n a j­
w yższy  d o tych cza s  s ta n  p o g ło w ia  
trz o d y  c h le w n e j — 21,7 m il io n a
s z tu k . U zyska n o  d a lszy  postęp  w  
p ro d u k c j i  m le k a  o ra z  w  p ro d u k c j i  
d ro b ia rs k ie j i  o w c z a rs k ie j.

T e g o ro czn e  z a d a n ia  ro ln ic tw a  w y  
m a g a ją  s o lid n y c h  p rz y g o to w a ń  ze 
s tro n y  r o ln ik ó w  i  za łó g  p rze d s ię ­
b io rs tw  o b s łu g i r o ln ic tw a .  O m a w ia  
no  je  Już je s io n ią  i  z im ą  na  ze­
b ra n ia c h  w ie js k ic h  i  p a r ty jn y c h .  
A le  te ra z  w  p rz e d e d n iu  s ie w ó w  
w a r to  jeszcze  ra z  g o s p o d a rs k im  
o k ie m  p rz y jrz e ć  s ię , co  jeszcze po 
zo s ta ło  do  z ro b ie n ia , co jeszcze n a ­
le ż y  z ro b ić , b y  do b rze  i  na  czas 
w y k o n a ć  p race  w iosenne .

W  p ro d u k c j i  z w ie rz ę c e j trz e b a  
w y k o rz y s ta ć  w  p e łn i m o ż liw o ść  d a ł 
szego w z ro s tu  p o g ło w ia  b y d ła  i 
o w ie c , bo ie h  h o d o w la  o p a r ta  je s t  
o paszę k ra jo w ą . O c zyw iśc ie  r ó w ­
n ie  w a ż n y  je s t  w z ro s t p o g ło w ia  
trz o d y  c h le w n e j.  Ż y w ie c  w ie p rz o ­
w y  d łu g o  jeszcze  będzie  p o d s ta w ą  
z a o p a trz e n ia  k r a ju  w  m ięso  i  je g o  
p rz e tw o ry . T rze b a  ta k ż e  ro z w ija ć  
p ro d u k c ję  d ro b ia rs k ą , k tó ra  — ja k  
w y k a z a ły  o s ta tn ie  la ta  — p o w a żn ie  
zas ila  ry n e k .

N a s tę p n ie  m ó w ca  s c h a ra k te ry z o ­
w a ł zasady p o l i t y k i  r o ln e j,  k tó rą  
p a r t ia  p ro w a d z i w s p ó ln ie  ze Z je d ­
n o czo n ym  S tro n n ic tw e m  L u d o w y m  
p o d k re ś la ją c , że w y n ik a  o na  z 
d łu g o fa lo w y c h  p la n ó w  z m ie rz a ją ­
cych  do  s y s te m a ty c z n e j p o p ra w y  
ja k o ś c i p ra c y  i  w a ru n k ó w  ż y c ia  
naszego n a ro d u , z t r o s k i o u lż e n ie  
c ię ż k ie j p ra c y  p o ls k ic h  r o ln ik ó w .  
Jes t to  p o l i ty k a  s ta b iln a , n ie k o ­
n iu n k tu ra ln a ,  za p e w n ia ją c a  pod sta 
w y  ro z w o ju  w s z y s tk im  s e k to ro m  
ro ln ic tw a , w s z y s tk im  g o sp o d a r­
s tw o m . T o w a rz y s z y  je j  św iadom ość  
o d z ie d z iczo n ych  z p rzesz łośc i za ­
n ie d b a ń , p rz e k o n a n ie , że je ś li w ieś 
p o lska  m a z a p e w n ić  naszem u n a ­
ro d o w i w y ż y w ie n ie  n a  d z iś  i  na 
przyszłość* to  trz e b a  ju ż  obe cn ie  w  
tę  w ie ś  in w e s to w a ć .

K o ń czą c  sw o je  w y s tą p ie n ie  I  se­
k re ta rz  K C  P Z P R  s tw ie rd z i ł  m .in ., 
że r o ln ic y  i  p ra c o w n ic y  ro ln ic tw a  
d o b rze  ro z u m ie ją  sw e p o w in n o ś c i. 
W ie m y , że zaw sze m ożna  na n ic h  
lic z y ć .  Je s te śm y p rz e k o n a n i, że 
ró w n ie ż  te ra z , k ie d y  p rzed  r o ln i ­
c tw e m  s ta w ia m y  co ra z  w iększe  i  
tru d n ie js z e  za d a n ia , n ie  z a w io d ą  
p o k ła d a n y c h  w  n ic h  n a d z ie i i  w y ­
k o n a ją  je  z g o d n ie  z  o b y w a te ls k im  
p o czuc iem  o b o w ią z k u  w obec P o l­
s k i.

„A is a ”  s to i ju ż  na stępce

Ostatni etap
wydobywania wraka

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , w  paź­
d z ie rn ik u  u b ie g łe g o  ro k u  — po  k o ­
l i z j i  z p o ls k im  m asow cem  m /s  „S u ­
w a łk i”  — z a to n ą ł w  Ś w in o u jś c iu  
n o rw e s k i f ra c h to w ie c  — m /s „ A is a ” . 
W y d o b y w a n ia  w ra k a , n ie z w y k łe j 
o p e ra c ji te c h n ic z n e j, p o d ję ły  s ię  
e k ip y  P o ls k ie g o  R a to w n ic tw a  O k rę  
to w e g o . A k c ja  ro zp o czę ła  s ię  w  
g ru d n iu  u b . r o k u  i  t rw a ć  m ia ła  
ty lk o  k i lk a  ty g o d n i.  Je d n a kże  p od  
czas w y ją tk o w e j w  ty m  ro k u  z im y  
ra to w n ic y  m u s ie li często  p rz e ry w a ć  
p racę , o p e ra c ji n ie  m ożna  b y ło  
p rzec ież  p rze p ro w a d z a ć  w  czasie 
s z to rm ó w , z a m ie c i, s i ln y c h  w ia t ­
ró w , w re szc ie  — w  d ry fu ją c y c h  lo ­
dach .

„ A is a ”  le ż a ła  na  to rz e  w o d n y m  
na le w e j b u rc ie , p rz e d  p rz y s tą p ie ­
n ie m  do w y d o b y w a n ia  w ra k a , t rz e  
ba w ię c  b y ło  go p o s ta w ić  na s tę p ­
k ę  i  d o p ie ro  p ó ź n ie j — za pom ocą  
s p e c ja ln y c h  p o n to n ó w  — un ie ść  w  
g ó rę . D o d a jm y , że w  m o m e n c ie  
u to n ię c ia  w  ła d o w n ia c h  je d n o s tk i 
z n a jd o w a ło  s ię  3 ty s . to n  ilm e n itu ,  
k tó r y  w y d o b y to  p rzez  s p e c ja ln ie  
w y w ie rc o n e  o tw o ry  w  b u rc ie  s ta t­
k u .

W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  w  n o c y  za­
k o ń c z y ł s ię  n a jw a ż n ie js z y  e ta p
a k c j i  — p rz e w ra c a n ie  w ra k a  na 
s tę p kę . O d cz te re ch  w ię c  d n i
„ A is a ”  s to i na  k i lu  i  Jest le k k o  
p rz e c h y lo n a  na  le w ą  b u r tę .  N a d  
lu s tre m  w o d y  z n a la z ły  s ię  n a d b u ­
d ó w k i s ta tk u . O b ecn ie  e k ip y  P R O
z a ta o ia ją  ju ż  p o n to n y , p rz y  p o m o ­
c y  k tó ry c h  s ta lo w e  c ie ls k o  s ta tk u  
zo s ta n ie  w y d o b y te  na p o w ie rz c h ­
n ię . J e ś li k a p ry s y  a u ry  n ie  z a k łó ­
cą h a rm o n o g ra m u  ro b ó t, r a to w n i­
c y  p rz y s tą p ią  do te j  o s ta tn ie j ope­
r a c j i  w  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę . E k i­
pom  PRO  u t ru d n ia  ż y c ie  n ie  ty lk o  
z im o w a  a u ra , a le  p rzede w s z y s t­
k im  s iln e  p rą d y  w o d n e , w y s tę p u ­
ją c e  w  te ł  częśc i a k w e n ó w 'ś w in o ­
u js k ic h .  (a w a )
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Iran będzie sam 
sprzedawał ropę

LONDYN PAP. Według do­
niesień z Teheranu, prezes 
Krajowego Towarzystwa Naf­
towego (NIOC) oświadczył, że 
Ira n  będzie sam sprzedawał 
swą ropę naftową odbiorcom, 
bez pośredników, a zagranicz­
ne towarzystwa naftowe, które 
dotychczas nabywały więk­
szość irańskiej ropy na m ie j­
scu i  odsprzedawały ją dalej, 
będą musiały opuścić Iran.

P O D A J Ą C  tą  w ia d o m o ść  A g e n c ja  
R e u te ra  p rz y p o m in a , że w  sk ła d  
w sp o m a g a n e g o  za g ra n iczn e g o  k o n ­
s o rc ju m  n a fto w e g o  w ch o d zą  to w a ­
rz y s tw a  b r y ty js k ie ,  a m e ry k a ń s k ie , 
h o le n d e rs k ie  i  fra n c u s k ie , p rz y  
c zym  B r i t is h  P e tro le u m  m a  n a j­
w y ż s z y  u d z ia ł w  k o n s o rc ju m , w y ­
n o szą cy  4S p ro c .

W ARENIFARI —  jedna 
Z około dwóch tysięcy 
wysp archipelagu Maledi- 
wy na Oceanie Indyjskim .

NA ZDJĘCIU: tubylcy  
pokrywają dach chaty 
liśćm i palmowymi.

(Fot. CAF-Staszyszyn)

Już miesiąc trwa kryzys rządowy we Włoszech

La Malta przystąpił
do drugiej tory konsultacji

RZYM PAP. Wczoraj, miesiąc od rozpoczęcia kryzysu r/ądo- Przywódca W łPK stw ierdził, 
wego we Włoszech, desygnowany na premiera przywódca Par- że komuniści skłonni się rów - 
t i i  Republikańskiej Ugo La M aifa przystąpił do drug ie j tu - nież udzielić przyszłemu rządo- 
ry  konsultacji politycznych, obejmujących tym  razem wyłącz- w i, na którego czele stanąłby
nie pięć partii rozwiązanej w  końcu stycznia br. większości la ick i premier, poparcia jedy-
p&rlamentarnej. Celem obecnych konsultacji jest uzyskanie nie „z  zewnątrz”  (to jest nie 
odpowiedzi pięciu p artii na konkretne propozycje La M alfy , byliby w  nim  bezpośrednio re-
dotyczące fo rm u ły i  kształtu przyszłego rządu. prezentowani), pod warunkiem

jednak, że w skład takiego rzą-
PROPOZYCJE te otoczone t j .  m inistrow ie bezpartyjni, ak- du weszliby także przedstawi- 

są na razie tajemnicą, tu te js i eeptowani przez partię lewicy, ciele ugrupowania niezależnej 
komentatorzy uważają jednak Pierwszymi interloku toram i lewicy, wybrani w ostatnich 
za prawdopodobne, że desygno- La M a lfy  by ły  w  środę delega- wyborach parlamentarnych 
wany premier uznał za na jbar- cje P a rtii Demokracji Chrzęści- 1975 r . z lis t WłPK. 
dziej realną hipotezę rządu z jańskie j i  W łPK. W oświadczę- ■ 
udziałem przedstawicieli P a rtii n iu  dla prasy, złożonym po roz 
Republikańskiej, chadecji i  so- mowie z desygnowanym pre- 
cjaldemokratów, popieranego z mierem, przywódca DC Benig- 
zewnątrz, t j .  w  parlamencie, no Zaccagmni ograniczył się do 
przez komunistów i  socjalistów, stwierdzenia, że chadecja roz- 
W skład takiego rządu, kierowa patruje propozycje Ugo La M ai. 
nego przez laickiego premiera, fy  i  udzieli na nie odpowiedzi 
weszliby także tzw. te c h n ic y , . w  późniejszym term inie. W ko­

lach obserwatorów politycznych
Rzymie wyraża się jednak 

sceptycyzm co do możliwości 
zmiany przez chadecję dotych­
czasowego, nieprzejednanego 
stanowiska, a w  szczególności 
rezygnacji z anty komunisty cz 
nych uprzedzeń.

W podobnej deklaracji, od­
czytanej w środę po dwugodzin 
nym spotkaniu z Ugo La Malfą, 
sekretarz generalny W łPK En- 
rico Berlinguer stw ierdził, że 
komuniści uważają za niezbęd­
ne kontynuowanie po lityk i jed­
ności narodowej i  pozytywnie 
oceniają powierzenie m is ji sfor­
mowania nowego rządu przed­
stawicielowi partii la ickie j, re­
publikaninow i Ugo La Malfie, 
k tó ry  w ie lokrotn ie  dawał wy­
raz przekonaniu o konieczno­
ści współpracy sił demokratycz­
nych i  k tó ry może zapewnić 
rozwiązanie rządowe oparte na 
zasadach równości i współod­
powiedzialności wszystkich de­
mokratycznych partii.

Podkreślając, że najw łaściw­
szym rozwiązaniem, odpowiada­
jącym potrzebom kra ju , jest 
bezpośredni udział komunistów 
w rządzie koalicyjnym , jedno­
cześnie zaś biorąc pod uwagę 
negatywne stanowisko chadecji 
w  te j kwestii, Berlinguer w y­
sunął propozycję, aby Ugo La 
M alfa  stanął na czele rządu 
solidarności demokratycznej, w 
którego skład weszliby republi­
kanie, komuniści, socjaliści 0- 
raz ewentualnie socjaldemokra­
ci i  k tó ry  mógłby liczyć na 
poparcie w parlamencie ze stro 
ny chadecji.

Begin jedzie
do Waszyngtonu

W A S Z Y N G T O N  P A P . D z iś  ocze­
k u je  s ię  p rz y b y c ia  do W a szyn g to ­
n u  na  ro z m o w y  z p re z y d e n te m  
U S A  J im m y  C a rte re m  p re m ie ra  
Iz ra e la  M enachem a B e g in a . Z d a ­
n ie m  o b s e rw a to ró w , będą to  t r u d ­
ne ro z m o w y , k tó ry c h  ce le m  je s t 
w y d o b y c ie  z im p a su  ro k o w a ń  e g ip ­
s k o - iz ra e ls k ic h . K o m e n ta to rz y  w ska  
ż u ją  na pow ażne  ro zb ie żn o śc i m ię ­
dzy rzą d a m i U S A  1 Iz ra e la  w  po ­
d e jś c iu  do tego  p ro b le m u . W e d łu g  
ra d ia  iz ra e ls k ie g o , k to re g o  in fo r ­
m a c ja  zosta ła  zresztą  zd e m e n to w a ­
na  z a ró w n o  w  W a s z y n g to n ie  ja k  i  
w  J e ro z o lim ie , p re z y d e n t U S A  J im ­
m y  C a r te r  m ia ł p o s ta w ić  rz ą d o w i 
iz ra e ls k ie m u  u lt im a tu m , d o m a g a ją c  
s ię  p o d p isa n ia  t r a k ta tu  p o k o jo w e ­
go z E g ip te m  w  c ią g u  n a jb liż s z y c h  
10 d n i. C a r te r  m ia ł os trzec  Iz ra e l, 
że w  p rz e c iw n y m  w y p a d k u  z re w i­
d u je  sw ą  do tych cza so w ą  p o li ty k ę  
na B lis k im  W schodzie .

Manewry 
w Korei Południowej

T O K IO  P A P . W K o re i P o łu d n io ­
w e j ro z p o c z y n a ją  s ię  w s p ó ln e  m a ­
n e w ry  w o js k o w e  a r m i i  a m e ry k a ń ­
s k ie j i  p o łu d n io w o k o re a ń s k ie j pod  
k ry p to n im e m  „T e a m  S p ir i t ” . W 
ć w ic z e n ia c h  w o js k o w y c h , k tó re  po­
t rw a ją  d o  1T bm . w ezm ą u d z ia ł 
w s z y s tk ie  ro d z a je  s i ł  z b ro jn y c h  o b u  
k ra jó w .  T eg o ro czn e , n a jw ię k s z e  
m a n e w ry  w o js k o w e  U S A  i  K o re i 
P o łu d n io w e j, z o s ta ły  zo rg a n iz o w a ­
ne m im o  a p e lu  K R L -D  o  zaprzesta  
n ie  z d n ie m  l  m a rc a  w s z e lk ie j d z ia  
ła ln p ś c i w o js k o w e j w  re jo n ie  P ó ł­
w y s p u  K o re a ń s k ie g o  d la  d o b ra  d ia  
lo g u  p o d e jm o w a n e g o  p rzez  oba  p ań  
s tw a  k o re a ń s k ie .

W  spraw ie „T im esa”

Tajemnicze losy biblioteki Iwana Groźni
OD WIELU LAT w orchiwoch I 

bibliotekach Zwcjzku Radzieckie­
go trwajg poszukiwania dzieł, któ­
re — jak wynika z licznych prze­
kazów — wchodziły niegdyś w 
skład biblioteki cara Iwana Groź­
nego. Dotychczas poszukiwonia te 
nie przyniosły rezultatów, ale wie­
lu specjalistów jest przekonanych, 
że kolekcja taka istńała i może 
być jeszcze odkryta — pisze „So- 
W'elskaja Kultura"

Pierwsze informacje o księgo­
zbiorze Iwana Groźnego przekazał 
Maksym Grek, k'óry przyjechał do 
Moskwy w czasie panowania Wa­
syla UL Biblioteka cara iwana 
wywarła na nim duże wrażenie. 
Według jego opinii znajdowało 
się w niej wiele znakom tych dzieł 
starożytności, których me było 
nawet w Grecji. Mowa jest o tym 
w dziele „Opowieść o Maksymie 
Plozofie"

Kolejna informacja o kolekcji 
znajduje się w tednej z XVII- 
wiecznych krenik, w której napi­
sano, że w 1565 r. widział jq dor- 
packi pastor Wetterman. Wreszcie

w 1322 r. profesor uniwersytetu 
dorpackiego Chrstian Dabiełow 
otrzymał z archiwum miasta Pier- 
nowa (obecnie P:arnu) stary ręko­
pis, który okazał się spisem dużej 
liczby księg przechowywanych w 
bibliotece Iwana Groźnego Ze 
sp!su tego wynikało, że do zb o- 
ru wchodziły rzeczywiście dz!eta 
wielkich pisarzy i uczonych sta­
rożytności

Prowadzone w Moskwie poszu­
kiwania nie doprowadziły do od­
nalezienia bibloteki. Zgodnie z 
niektórymi hipotezami carski księ­
gozbiór ukryty został w podzie- 
m:ach miasta Aleksandrowa. Prze­
mawia za tym kilka argumentów. 
Twierdzi s:ę m. in., że car Iwan 
Groźny wywiózł księgozbiór do 
aleksandrowskiej słobody oprycz- 
ników, w której przez dłuższy czas 
przebywał ł z której kierował 
państwem. Tutaj też mógł jq 
oglądać pastor Wetterman. Przez 
słobodę aleksandrowską prowa­
dził bowiem szlak jeńców prowa­
dzonych z Dorpatu przez Aleksan- 
drowo do Włodzimierza.

I jeszcze jeden dowód na ist- 
nien:e księgozbioru. W brytyjskim 
muzeum w Londynie zachowała 
się unikalna Biblia w języku sło­
wiańskim, zawierająca tekst, z 
którego wynika, że pochodzi ona 
z carskiej biblioteki, a otrzymał 
ją w podarku angielski kupiec w 
1581 r. Dzieło to mógł on dostać 
tylko w Aleksandrowie, ponieważ 
właśnie w 1581 r. przebywał tu 
car Iwan Groźny (do końca listo­
pada) po śmierci swojego syna 
Iwana.

POSZUKIWANIAMI carskiego 
księgozbioru pasjonuje się w 
Związku Radzieckim wiele esób. 
Niektórzy z nich proponują nawet 
wykorzystać w tych pracach tzw 
metodę biofizyczną, czyli po pros­
tu różdżkarzy. Entuzjaści tej me­
tody przeprowadzili zresztą wstęp­
ne badania na terenie dawnego 
monastyru w Aleksandrowie. Ba­
dania te wykazały możliwość ist­
nienia na tym terenie sieci lo­
chów i podziemi. M^że wiec tutaj 
zno!dzie wyjaśnienie tajemnico 
bibiioleki Iwona Groźnego?

Im pas
L O N D Y N  P A P . K ie ro w n ic tw o  

„T im e s a ” , k tó r y  p rz e s ta ł u ka zyw a ć  
się 30 lis to p a d a  u b . r o k u  w s k u te k  
s p o ru  ze z w ią z k a m i z a w o d o w y m i, 
z a jm u je  s z ty w n e  s ta n o w is k o  n ie  
ro k u ją c e  p e rs p e k ty w  ponow nego  
u k a z y w a n ia  s ię  d z ie n n ik a . N a cze l­
n y  re d a k to r  „T im e s a ”  —■ W ill ia m  
R ess-M ogg o ś w ia d c z y ł, że w y d a w ­
n ic tw o  n ie  u le g n ie  żądan iom  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  w ' s p ra w ie  
w a ru n k ó w  p ra c y  i  że jego  s ta n o ­
w is k o  w  sporze , k tó r y  w y e lim in o ­
w a ł z r y n k u  c z y te ln ic z e g o  je d n ą  z 
n a js ły n n ie js z y c h  gazet ś w ia ta , n ie  
z m ie n iło  się.

D o tychczas  z w o ln io n o  z p ra c y  
1400 osób, w y łą c z n ie  z pe rso n e lu  
te ch n iczn e g o  i  z a ło g i d ru k a rn i.  9 
m arca  u p ły w a  te r m in  w y p o w ie d z e ­
n ia  p ra c y  d a ls z y m  1 300 p ra c o w n i­
ko m  „T im e s a ” .

Kcswroi zimy 
w Jugosławii

B E L G R A D  P A P . W  w ie lu  r e jo ­
nach  SFR J te m p e ra tu ra  sp ad ła  o- 
s ta tn io  o  k i lk a  s to p n i p o n iż e j zera . 
W y s tą p iły  ta k ż e  n ie z w y k le  o b f ite  
o p a d y  śn ie g u . T e n  n ie s p o d z ie w a n y  
n a w ró t z im y  w  w ie lu  w y p a d k a c h  
z a sko czy ł m ie s z k a ń c ó w  J u g o s ła w ii.  
W C za rn o g ó rze , gd z ie  o  te j po rze  
re k u  k w itn ą  ju ż  d rze w a , śn ie g  w y ­
rz ą d z i! znaczne s z k o d y  w  sa d o w ­
n ic tw ie .  28 u b .m . w  T ito g ra d z łe  le  
ża ło  10 cm  śn ie g u , a  w  o o b iis k lc b  
g ó ra ch  — p ó ł m e tra .  R z a d k ie  w  te j  
porze ro k u  o p a d y  ś n ie g u  za n o to w a  
m- ta kże  w  S ło w e n ii.  C h o rw a c ji.  
B o śn i 1 H e rc e g o w in ie  o ra z  w  p ó ł­
n o c n o -w s c h o d n ic h  re jo n a c h  S e rb ii.

R A D A  B E Z P IE C Z E Ń S TW A  
K O N T Y N U U JE  D E B A TĘ

WIECZOREM we wtorek, po 
całodziennych konsultacjach, Ra­
da Bezpieczeństwa wznowiła de­
batę w sprawie agresji chińskiej 
przeciwko Wietnamowi. Przema­
wiali przedstawiciele Angoli, Lao­
su, Nigerii, Jugosławii, Czechosło­
wacji, Związku Radzieckiego, 
Chin, USA, Wielkiej Brytanii i 
Wietnamu. Większość mówców 
zdecydowanie potępiła agresję 
chińską i żądała natychmiastowe­
go wycofania sił napastniczych z 
terenu Wietnamu.

PO STĘPO W A O P IN IA  
Ś W IA T A  P O TĘ P IA  

A G R ES JĘ  C H IŃ S K Ą

NIE milknie głos protestu po­
stępowej opinii publicznej świata 
przeciwko agresywnej wojnie pro­
wadzonej przez Chiny w Wietna­
mie. Nie ustają żądania wstrzy­
mania agresji i wycofania wojsk 
chińskich z terytorium SRW. Pra­
sa demaskuje wielkomocarstwo­
we cele polityki Pekinu. Rozwija 
się akcja solidarności z narodem 
wietnamskim

Niczym me usprawiedliwiona 
zbrojna napaść Chin na Socjali­
styczną Republikę Wietnamu sta­
nowi zagrożenie dla pokoju nie 
tylko w Azji Południowo-Wschod­
niej, ale na całym świecie, jest 
sprzeczna z zasadami socjalizmu 
— pisze na łamach dziennika 
„Morning Star" kierownik Wydzia­
łu Międzynarodowego KP Wiel­
kiej Brytanii Jack Woddis. Pod­
kreśla on, że agresja chińska jest 
całkowicie zgodna ze zbrodniczą 
logiką, jaką operują w stosun­
kach międzynarodowych obecni 
przywódcy pekińscy. Cele Pekinu 
podziela międzynarodowy impe­
rializm i w tym właśnie kontekś­
cie należy widzieć rosnące zain­
teresowanie Zachodu „moderni­
zacją" Chin oraz podjęte przez 
kraje NATO posunięcia zmierza­
jące do sprzedaży Chinom broni.

N A  G R A N IC Y  
L A O T A Ń S K O - 

C H IŃ S K IE J

NAPŁYWAJĄ doniesienia o po­
gorszeniu się sytuacji na granicy 
laotańsko-chińskiej, na której 
Chińczycy koncentrują swe woj­
ska. Obserwatorzy nie wyklucza­
ją możliwości agresji chińskiej 
również w tym kraju. Agentura 
Chin w Laosie podejmuje próby 
wywołania zamieszek w tym kra­
ju.

IN D IE  D O M A G A JĄ  SIĘ 
ZW R O TU  

O K U P O W A N Y C H  
TE R Y TO R IÓ W

PREMIER Indii Morarji Desai 
oświadczył w środę w parlamen­
cie, że jego rząd dał do zrozu­
mienia Chinom, iż sprawa „ziem, 
które nam zabrały, musi zostać 
rozwiązana ku naszemu zadowo­
leniu". Podkreślił iż „w  kwestii 
tej nie może być żadnego kom­
promisu".

Desai wystąpił w dyskusji na 
temat niedawnej wizyty ministra 
spraw zagranicznych Indii A. B. 
Vajpayee'a w Chinach. Vajpayee 
przerwał tę wizytę 18 lutego na 
wiadomość o napaści chińskiej 
na Wietnam.

Według Delhi, Chiny okupują 
prawie 40 tys. km kwadratowych 
terytorium indyjskiego.
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Mariaż doskonały
SĄ DWIE zasadnicze metody 

gospodarowania i zarazem dwie 
¿zkoły myślenia ekoaiomiczne- 
go. Pierwsza z nich zakłada 
minimalizowanie nakładów, w y­
datków. Na plan pierwszy w y­
suwa o s z c z ę d n o ś ć .  Druga, 
kładzie nacisk na efekty, na 
o p t y m a l i z a c j ę .  Wysokość 
nakładów pracy żywej i  uprzed­
m iotowionej trak tu je  pod ką­
tem ich wpływu na osiąganie 
celu.

W w yniku rozsądnej dyskusji 
zawsze jednak można dojść do 
racjonalnego pogodzenia tych 
pozornie sprzecznych poglądów. 
Zwłaszcza, gdy cel jest 
w s p ó l n y ,  akceptowany, m i­
mo rozbieżności na temat m e- 
t  o d jego osiągnięcia.

Gospodarność jest sztuką 
uzyskiwania najlepszych efek­
tów  przy m inimum nakładów.

Ale ponieważ e f e k t  gospo­
darowania wiąże ze sobą nie­
rozerwalnie realizację zadań 
ilościowych i jakościowych, nie 
będzie więc racjonalne takie 
działanie, które godzi choćby 
w jeden z tych celów. Nie bę­
dzie z pewnością dobrym gos­
podarzem ten, kto zaopatrzony 
w oszczędności za wszelką ce-

mum uniemożliw ia rozwijanie 
działalności gospodarczej, pro­
wadzi do stagnacji, a w przy­
padku produktu finalnego, ob­
niża jego jakość. Ponadto w 
teorii ekonomii istnieje pojęcie 
strat w  postaci n i  e o s i ą g ­
n i ę t y c h ,  a możliwych do 
osiągnięcia korzyści. Nie będzie 
więc wzorcem dla gospodarnoś-

Oszczędność - j -  pomysłowość

D la  uczestników 

„O lim p ia d y -8 0 ”

100 wystaw
C H O C IA Ż  d a ta  rozpoczęc ia  

Ig rz y s k  je s t  Jeszcze o d le g ła , po­
w a ż n ie  są ju ż  za a w a n so w a n e  p ra ­
ce  p rz y g o to w a w c z e  do m o s k ie w ­
s k ie j „O U m p ia d y -8 0 ” . D la  gośc i i 
u c z e s tn ik ó w  t e j  n a jw ię k s z e j w  
¿ w ie c ie  Im p re z y  s p o r to w e j o p ra co ­
w a n o  b o g a ty  i  ró ż n o ro d n y  p ro g ra m  
im p re z  k u l tu r a ln y c h  — te a tra ln y c h , 
m u z y c z n y c h  i  w y s ta w ie n n ic z y c h .

P rz e w id u je  s ię  o tw a rc ie  100 eks­
p o z y c ji,  u k a z u ją c y c h  w szech ­
s t ro n n y  o b ra z  w spó łczesnego  życ ia  
© raz h is to r i i  n a ro d ó w  ZSRR. P ra k ­
ty c z n ie  b io rą c  w s z y s tk ie  m uzea i  
sa le  w y s ta w o w e  'M o s k w y  u d os tęp ­
n io n e  zos taną  z w ie d z a ją c y m . Jak 
s ię  p rzyp u szcza , sam  ty lk o  K re m l 
o d w ie d z i o k o ło  600 w y c ie c z e k . W 
c e n tra ln y m  m u ze u m  im . L e n in a  ©- 
tw a r ta  z o s ta n ie  w y s ta w a  pod n a - 
*w ą  „W ło d z im ie rz  L e n in  w  s z tu ­
ce” , zaś w  G a le r i i  T re t ia k o w s k le j 
— „M o s k w a  w  d z ie ła c h  ro s y js k ic h  
i  ra d z ie c k ic h  p la s ty k ó w ” . T ru d n o  
je s t w y m ie n ić  w s z y s tk ie  m uzea lne  
e k s p o z y c je  o lim p ijs k ie g o  la la ,  za­
s y g n a liz u jm y  w ię c  n ie k tó re :  „100 
s k a rb ó w  E rm ita ż u ” . „S z tu k a  n a ro ­
d ó w  W sch o d u ”  o ra z  e ksp o zyc ja  
p ra c  w y b itn y c h  a rc h ite k tó w  ra ­
d z ie c k ic h  — G. B a rc h in a , L .  W ies- 
n in a  i  A . I l in a .

nę — uzyskuje je kosztem ja ­
kości produktu.

A le oszczędność jest dziś n a- 
k a z e m .  Nie ty lko  my, ale 
cały świat zmuszony jest gos­
podarować bardziej racjonalnie 
surowcami, energią, a w k ra ­
jach zamożnych nawet — siłą 
roboczą. Koniecznością staje się 
hamowanie przesadnej kon­
sumpcji, oznaczającej jakże 
często zwykłe marnotrawstwo.

OSIĄGANIE łepszych efek­
tów przy skromniejszych środ­
kach jest m o ż l i w e ,  ale za­
leżne od g o s p o d a r n o ś c i ,  
czyli sprzężenia zmysłu osz­
czędności z dynamiką, pomy­
słowością, energią. Nie stać nas 
już dziś na szafowanie środka­
m i i uzyskiwanie tą drogą jak ­
że k o s z t o w n y c h  efektów. 
Trzeba inaczej. Można np. zre­
zygnować z importowania nie­
których materiałów, można zre­
dukować zatrudnienie i  zmniej­
szyć materiałochłonność wielu 
wyrobów. I  to bynajmniej nie 
kosztem jakości, o czym w y­
mownie świadczy praktyka licz­
nych zakładów. Niestety na 
gospodarkę rzutują i te i n n e ,  
pracujące tradycyjnie, funkc jo ­
nujące kiepsko.

Nie można, rzecz prosta, po­
sunąć się zbyt daleko. G r a n i -  
c e oszczędności muszą być 
sensowne. Redukowanie nakła­
dów poniżej rozsądnego m ini-

f t lu z y c z n a  

to i OWO

g ra m u , do k tó re g o  m u z y k ę  p i 
szą A n d rz e j Z ie l iń s k i,  T ade ­
usz N a lepa  i  R o m u a ld  L ip k o . 
A u to re m  w s z y s tk ic h  te k s tó w  
je s t B ogdan  Lo e b e l.

„ J A Z Z  N A D  O D R Ą ”
22—25 B M .

JU Z  po ra z  szesnasty  o rg a ­
n iz o w a n y  je s t F e s tiw a l „J a z z  
n ad  O d rą ” . O d będz ie  s ię  on  
w  d n ia c h  22—25 bm ., o c z y w i­
śc ie  w e  W ro c ła w iu .  T a  w ie lk a  
Im p re zo , w  k tó r e j  o rg a n iz a c ji 
d u ży  u d z ia ł m a ją  s tu d e n c i, 
c ieszy s ię  dużą p o p u la rn o ś c ią  
w ś ró d  ja z z m a n ó w . W ie lu  m u ­
zy  k ó w -a m a  to ró w  w ła ś n ie  na 
fe s t iw a lu  z d o b y ło  p ie rw sze  l i  
czące s ię  la u ry .

C O R A Z  b a rd z ie j zaaw anso ­
w a n e  są p race  na d  s p e k ta k ­
le m  „Z n ic z  O lim p i js k i”  p rz y ­
g o to w y w a n y m  na O lim p ia d ę  
w  M o s k w ie . S k a ld o w ie , 
B re a k o u t i B u d k a  S u fle ra  
p rz y g o to w u ją  po 40 m in u t  p ro

A D R IA N O  C E L E N T A N O  —
A K T O R E M  I R E ŻY S E R E M

C Z T E R D Z IE S T O L E T N I ( ja k  
fe n  czas le c i! )  w ło s k i p iosen ­
k a rz  A d r ia n o  C e le n ta n o  da 
s ię  n ie b a w e m  poznać ja k o  a k  
to r  i  re żyse r. P rz y s tę p u je  
w ła ś n ie  do re a l iz a c j i  f i lm u  
m u zyczn e g o  „G e p p o  sza le ­
n ie c ” . B o h a te re m  f i lm u  bę ­
dz ie  — o c z y w iś c ie  —'  bożysz­
cze p io s e n k i.

M IL IO N  K A S E T  Z  „W IF O N U ”

W  U B IE G Ł Y M  ro k u  „ W i-  
fo n ”  w y p ro d u k o w a ł 750 ty s ię ­
c y  k a se t z ró ż n y m i n a g ra n ia ­
m i.  P la n y  na  ro k  b ie żą cy  
p rz e w id u ją , że ka se t będz ie  
o k o ło  m il io n a ;  k a ż d y  zn a jd z ie  
coś c ie ka w e g o  d la  s ie b ie .

„ W ifo n o w i"  ju ż  n ie  w y s ta r ­
cza p ro d u k c ja  ka se t m a g n e to ­
fo n o w y c h . W n a jb liż s z y m  cza­
sie ukażą  s ię  p ły ty  s y g n o w a ­
n e  zn a czk ie m  ,,W ifo n u ” , a 
tło czo n e  w  „P ro m c ie ” .

Z e b ra ł: (ja s )

Zespól „ Dwa plus Jeden**.

ci ro ln ik, k tó ry oszczędzając 
sobie wydatku na nawozy 
sztuczne redukuje tym samym 
możliwość uzyskania większych 
plonów, a więc osiągnięcia ko­
rzyści zwracających z pokaźną 
nadwyżką poniesione wydatki.

RACJONALNE gospodarowa­
nie, sprzężenie twórczej dyna­
m ik i i  oszczędnego operowania 
środkami wymaga stałego do­
konywania rozsądnych wybo­
rów między różnymi warianta­
m i postępowania. Tkw i w tym 
ważny element r y z y k a .  W 
gospodarce socjalistycznej jest 
to czynnik szczególnej wagi, 
jako że przedmiotem działań 
gospodarczych jest własność 
społeczna W kapitalizmie, 
przyjmując rzecz w znacznym 
uproszczeniu, przedsiębiorca 
stale ryzykuje, osiągając zyski 
lub ponosząc straty. Skutki tych 
działań, pomyślne czy też nie, 
odnoszą się, znowu w uprosz­
czeniu, do w łasności prywatnej 
Drobny przedsiębiorca, a także 
szef w ie lk ie j firm y nie jest 
u r z ę d n i k i e m .  Jest właści­
cielem lub też upoważnionym 
z a r z ą d c ą .

W naszych warunkach, socja­
listyczny z a r z ą d c a ,  dyrek­
to r lub kierownik angażuje w 
swe działania miefrie społeczne. 
I  to stawia problem prawa do 
ryzyka zupełnie inaczej, nie 
elim inując go jednak.

Gospodarność socjalistyczna, 
moim zdaniem, zakłada prze­
myślane niemniej o d w a ż n e  
operowanie instrumentem ryzy­
ka. Ma do niego prawo i to 
niekwestionowane każdy socja­
listyczny z a r z ą d c a ,  przed­
siębiorca Nie korzystając z te­
go uprawnienia, zmuszony bę­
dzie przekształcić się w 
u r z ę d n i k a  naładowanego 
umiejętnościami asekuracyjny­
mi. A to bezapelacyjnie zabija 
przedsiębiorczość. Zarządca — 
asekurant nie narazi f o r m a l ­
n i e  na szwank interesu spo­
łecznego, utrzyma też długo 
własną pozycję. Nie przysporzy 
jednak społeczeństwu oczeki­
wanych k o r z y ś c i .

PRAWO DO R YZYKA w 
gospodarce socjalistycznej jest 
więc sprawą podstawowej wa­
gi. Am bitny, przedsiębiorczy 
dyrektor przedsiębiorstwa musi 
być chroniony, trzeba stworzyć 
mu warunki do podejmowania 
ryzykownych decyzji. Nie moż­
na też oceniać go, decydować o 
jego losie, na podstawie poje­
dynczego zdarzenia. By mógł 
jśmielej eperować ekonomicz­
nym instrumentem ryzyka, na­
leży go oceniać na podstawie 
całego c i ą g u  działań.

t Truizmy? Teoria? Jak ma­
w iał w ie lk i szyderca G. B. 
Shaw „Tru izm y należy powta­
rzać kiedy nakazy zdrowego 
rozsądku bywają narażane na 
szwank, czyli... zawsze!”

Jerzy BOHDANOWICZ

Ż L E  S IĘ  D Z IE J E  
W  B A R Z E „W A R S ”

N A  D W O R C U  G Ł Ó W N Y M

21 S T Y C Z N IA  B R . w  ba rze  
„W A R S ”  na  D w o rc u  G łó w n y m  
w  S zcze c in ie  z a m ó w iłe m  go rą ce  da 
n ia . C ze ka łe m  na n ie , w ra z  z dużą 
g ru p ą  p o d ró ż n y c h , o k o ło  20 m in u t  
p o n ie w a ż  c a ły  p e rs o n e l z n a jd o w a ł 
s ię  na  zap leczu . Po u p ły w ie  tego  
c /a s u  ro z b a w io n e  p a n ie  w y s z ły  
s ta m tą d  i  za czę ły  o b s łu g iw a ć  k l ie n ­
tó w , c z y n ią c  to  w  sposób — n a j­
d e l ik a tn ie j m ó w ią c  — b a rd z o  n ie ­
k u l tu r a ln y .  W y ró ż n ia ła  s ię  w  ty m  
szczegó ln ie  je d n a  s ta rsza  p a n i, 
k o rp u le n tn a  s z a ty n k a . G d y  o b u ­
rz e n i ta k im  z a c h o w a n ie m  s ię  k l ie n  
c i za czę li g ło śn o  w y ra ż a ć  sw ą de ­
za p ro b a tę , „ w  o d w e t”  o d m ó w io n o  
sp rzedaży  g o rą c e j ł ie rb a ty ,  m im o  
iż  w  nasze j o b e cn o śc i te rm o s  u z u ­
p e łn io n o  w rz ą tk ie m . P o s i łk i  o t r z y ­
m a liś m y  z u p e łn ie  z im n e .

N a s tę p n ym  razem , 15 lu te g o  b r . 
w  ty m  sa m ym  b a rze  p o p ro s iłe m  o 
p o d a n ie  m i z ra z u  z  z ie m n ia k a m i, 
za k tó r y  z a p ła c iłe m  19 z ł, z g o d n ie  
z w id n ie ją c ą  na  ta b l ic y  ceną. P od ­
czas s e rw o w a n ia  te g o  d a n ia  z re ­
z y g n o w a łe m  z d o d a tk u  w  postac i 
p o d e jrz a n ie  w y g lą d a ją c e j s u ró w k i 
z k a p u s ty . C z y n il i  to  z resz tą  i  in n i 
k o n s u m e n c i. K ie d y  w  z a m ia n  z w ró  
eono m i t r z y  z ło te , doszed łem  do 
w n io s k u , iż  z ra z  i  z ie m n ia k i kosz­
tu ją  fa k ty c z n ie  16 z ł. T o te ż , m o im  
z d a n ie m  ta k a  cena  p o w in n a  f ig u ­
ro w a ć  w  c e n n ik u . D o d a tk i n a le ży  
w y c e n ia ć  osobno  i  u w id a c z n ia ć  to .

S T A N IS Ł A W  B O R K O W S K I 
«5-400 O tw o c k  

u ł. P o n ia to w s k ie g o  2a/25

OD R E D .: N ie  p ie rw s z y  to  syg ­
n a ł o n ie k u ltu ra ln y m  za c h o w a n iu  
się n ie k tó ry c h  p ra c o w n ik ó w  b a ru  
..W A R S ”  na D w o rc u  G łó w n y m . 
Od d y r e k c j i  p rz e d s ię b io rs tw a  ocze­
k u je m y  p o d ję c ia  k ro k ó w  z a p o b ie ­
g a ją c y c h  te m u  w  p rzy s z ło ś c i. N a ­
to m ia s t  sp ra w ę  u k ła d a n ia  c e n n ik a  
p o d d a je m y  pod rozw agę .

Ż Ó Ł W IE  T E M P O  R E K L A M A C J I

D N IA  20 lis to p a d a  u b . r o k u  c ó r­
k a  m o ja  n a d a ła  w  U p t 3 l i s t  p o le ­
co n y , k tó r y  je d n a k  n ie  d o ta r ł  do 
a d resa ta  za m ie szka łe g o  w  Szczer 
c in ie .  R e k la m a c ję  w  te j  s p ra w ie  
p rz y ję to  d o p ie ro  po 14 d n ia c h  od 
d a ty  n a d a n ia  l is tu  (p iszę  „d o p ie ro ”  
po n ie w a ż , ja k  o św iadczono , ta k ie  
są p rz e p is y ). O d p o w ie d z  na n ią  na

NIE NALEŻY kojarzyć te j nastrojowej lampy z propozy- 
cją nowej fryzu ry  typu „UFO” . (Fot. CAF—Rosiak)

r a W H U W M I
cnniiiKdmr

da w ca  l is tu  o t rz y m a ł po u p ły w ie  
d w ó c h  m ie s ię c y  z je d n o z n a c z n y m  
z a w ia d o m ie n ie m  o  w y s ła n iu  z w ro ­
tu  p o b ra n e j o p ła ty .

A b s tra h u ją c  od  tego , i *  wsSiu- 
te k  z a g in ię c ia  l is t u  p o n io s łe m  
zn aczną  s tra tę ,  d o ty c z y ł o n  b o ­
w ie m  t ra n s a k c j i  f in a n s o w e j,  d z iw i 
m n ie  p rz y s ło w io w e  ż ó łw ie  te m p o  
w  s p ra w ie , k tó r e j  z a ła tw ie n ie  na 
p e w n o  ró w n ie ż  je s t o k re ś lo n e  od ­
p o w ie d n im i p rz e p is a m i. W  ty m  w y  
pachtu u w a ża m , że z o s ta ły  one 
zn a czn ie  p rz e k ro c z o n e  ty m  b a r ­
d z ie j,  iż  ja k  za zn a czy łe m , a d re sa t 
m ie s z k a  w  S zczec in ie .

T A D E U S Z  W IL C Z Y Ń S K I 
Szczec in

u l.  B o i. Ś m ia łe g o  47/12

OD R E D .: U w a g i naszego C z y te l­
n ik a  p rz e k a z u je m y  d y r e k c j i  W o je ­
w ó d z k ie g o  U rzę d u  P o c z ty .

CO N A  T O  
Z A IN T E R E S O W A N E  

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A ...

N IE D A W N O  p rz e c z y ta ła m  w  „ K u  
r ie rz e ”  ( r u b r y k a  „T ry b u n a  C z y te l­
n ik ó w ” ) o  n ie o d p o w ie d n im  p o t ra k ­
to w a n iu  m a tk i  z  m a ły m  d z ie c k ie m  
na rę k u  p rzez p e rs o n e l sk le p u  
m ię sn e g o  p rz y  p l. R o d ła . J a k  w i­
d a ć  p ra w ie  od  r o k u  n ic  s ię  ta m  • 
pod  ty m  w z g lę d e m  n ie  z m ie n iło . 
P iszę „ p r a w ic  od ro k u ”  g d yż  w  
m a ju  u b . r o k u  i  Ja w ra c a ją c  od 
le k a rz a  z c h o ry m  10-m ies ięcznym  
d z ie c k ie m  w s tą p iła m  do  te g o  s k le ­
pu  a b y  z a k u p ić  m ięso  na ob ia d . 
K ie d y  z w ró c iła m  s ię  do  ekspe ­
d ie n tk i  z p ro śb ą  o  o b s łu że n ie  m n ie  
poza k o le jn o ś c ią , s p o tk a ła m  s ię  ze 
s ta n o w czą  o d m o w ą . W ów czas  Jed­
na ze s to ją c y c h  w  k o le jc e  k l ie n te k  
p o ra d z iła 1 rn i w p is a n ie  zaża le n ia  do 

k s ią ż k i. B a rd z o  z d z iw iła m  s ię  g d y

ow ą  ks iążkę  w rę c z y ła  m i p ra c o w ­
n ic a  sk lepu , k tó ra  p rz e d te m  o bo ­
ję tn ie  p rz y p a try w a ła  s ię  całe; 
scen ie , a k tó ra  o k a z a ła  s ię  b y ć  k ie ­
ro w n ic z k ą . Jeszcze w ię ksze  zd z i­
w ie n ie  oga rnę ło  m n ie  k ie d y  p< 
p e w n y m  czasie na  m o je  zaża len ie  
o trz y m a ła m ' p isem ną  o d p o w ie d ź  
podpią> 'ną w ła ś n ie  p rze z  tę  pa n ią .

D r . ig l  podobna* w y p a d e k  z d a rz y ł 
m i s ię  fłfo ife jie r ’w  u b . r o k u  (d o ­
k ła d n ie  25 m arca ) w  s k le p ie  ze s ło ­
d y c z a m i m ieszczącym  s ię  p rz y  o l. 
W o js k » «  • (d a w n a  „L u c y n -
ka  I l  v  J a " )  a n a le żą cym  dc 
W SS „S pa łem ” . B y ła m  ta m  z  m a ­
lu c h e m . C h c ia ła m  k u p ić  t ro c h ę  
s e rn ik a  poza k o le jn o ś c ią . E kspe­
d ie n tk a  o d m ó w iła . P o p ro s iła m  
k s ią ż k ę  życzeń i zaża leń . P o w ie ­
d z ia n o  m i, że je s t u  k ie ro w n ic z k i 
sk le p u . Poszłam  do  n ie j,  le cz  b y ła  
c h w ilo w o  n ieobecna. M u s ia ła m  cze­
ka ć , b o  k s ią ż k i z a m k n ię te j w ...  k a ­
s ie  p a n ce rn e j n ik t  in n y  n ie  b y ł  w  
s ta n ie  m i w rę c z y ć . W p isa ła m  za­
ż a le n ie  i... do  dz iś  cze ka m  na  od ­
po w ie d ź .

G w o li s p ra w ie d liw o ś c i m uszę 
s tw ie rd z ić , iż  na szczęście n ie  w e 
w s z y s tk ic h  p la c ó w k a c h  h a n d lo w y c h  
t r a k tu je  się z „ g ó r y ”  m a tk i  z m a ­
ły m i d z ie ćm i na  rę k a c h . O tó ż  sw e­
go czasu d o k o n u ją c  z a k u p ó w  w  
s k le p ie  w ę d lin ia rs k im  p rz y  u l.  J a ­
g ie llo ń s k ie j fW  p o b liż u  p l.  Z a m e n ­
h o fa ) s ta l j jn  w  k o le jc e , a le  g d y  
s p rz e d a w c a m i zo b a czy ła , iż  je s te m  
z m a ły m  ‘d z ie c k ie m , sam a p o p ro ­
s iła  *>xnio h o  la ^ y  i  o b s łu ż y ła  p 
ko le jnośćTą. k

N a  ko n ie c  p y ta n ie :  d laczego  w  
w ie lu  p la ^ f^ k a e h  h a n d lo w y c h  n ie  
re s p e k tu je  / s ię  w y d a n e g o  w  te j  
s p ra w ie  ^ 'a rz ą & z e n ia  re s o rto w e g o  
m in is t ra  Ą  -

'■* S ta ła  C z y te ln ic z k a
(N a z w is k o  i  ad re s  zn a n e  re d a k c ji)

W ie lk ie  dni za ło g i P ap ie rn i

„Pomyłka zaopatrzeniowców“
czyli wyścig z zimą

TERAZ — gdy temperatura 
bliska jest zera i już raczej bę­
dzie rosła — o zimie mówi się 
strategicznie: pierwszy atak, 
drugi, trzeci... Pierwszy to 
grudniowe mrozy. Drugi — s il­
niejszy — to ten dokuczliwy 
20-stopniowy mróz z przełomu 
grudnia i stycznia. Trzeci atak 

w  lu tym  — śnieżyca połą­
czona z wichrem.

W SKOLW INSKIEJ papierni 
pierwszy atak przeszedł prawie 
nde zauważony, dwa następne 
dały już w kość. Nie wiadomo, 
k tó ry  bardziej. Czy te silne 
mrozy, gdy zamarzały rurocią­
gi z masą i ze szlaką. Czy śnie­
życa, w które j zamarł trans­
port i  komunikacja.

I  BEZ TEJ niespodziewanie 
ostrej zimy byłby to dla pa­
p iern i trudny rok. Gdy na 
KSR zatwierdzano tegoroczny 
plan, wszyscy wiedzieli, że tak 
dużych i odpowiedzialnych za­
dań jeszcze nigdy załoga pa­
pierni się nie podjęła: produk­
cja papieru wyższa o 2,1 tys. 
ton od ubiegłorocznej, wzrost 
dostaw na rynek o 10 procent, 
konieczność bardzo oszczędnego 
gospodarowania celulozą, no i  
najważniejsze — modernizacja 
maszyny II.

G ro z ił on w  k a ż d e j c h w il i .  Z  po ­
w o d u  b ra k u  su ro w ca  (zapasy to p ­
n ia ły ,  a t r a n s p o r t  k u la ł) ,  b ra k u  
w ę g la , p rz e rw  w  d o p ły w ie  p rą d u , 
b ra k u  lu d z i (k o m u n ik a c ję  z a m ro ­
z iło .  a za k ła d  p o ło ż o n y  je s t  na da ­
le k ic h  p e ry fe r ia c h  m ia s ta ). W  po­
ło w ie  lu te g o  p o s tó j zaczą ł z a g ra ­
żać... N ie , n ie  z p o w o d u  b ra k u . 
W ręcz  p rz e c iw n ie  — z p o w o d u  n ad ­
m ia ru  g o to w y c h  w y ro b ó w , k tó re  
z a tk a ły  m a g a z y n y  i  w sze lk ie  m oż­
l iw e  pom ieszczen ia . N ie  b y ło  ich  
ja k  w y w ie ź ć .

W  ty c h  w a ru n k a c h , g d y  w szys t­
k o  zaczę ło  w ys ia d a ć , n a jb a rd z ie j 
n ie z a w o d n i b y l i  lu d z ie . B rn ę l i  po 
k i lk a ,  a n a w e t k ilk a n a ś c ie  k i lo m e ­
t ró w  w  m ró z  i  z a d y m k ę . C hoć 
sp ó ź n ie n i, p rz y c h o d z il i do p ra cy . 
Z d a rz y ło ,, się, że je d e n  z p ra c o w n i­
k ó w  p rzysze d ł na p ie c h o tę  aż z D ą ­
b ia . G d y  d o ta r ł  do  S k o lw in a , m ia ł 
od m ro żo n e  uszy. O czyw iśc ie  n ie  
w szyscy z ta k im  po św ię ce n ie m  s ta ­
r a l i  s ię  d o b rn ą ć  do za k ła d u . B y l i  i  
ta c y . k tó r z y  cz e k a li na zo rg a n izo ­
w a n ie  ja k ie g o ś  tra n s p o r tu .

N a  szczęście w ię kszo ść  lu d z i w y ­
k a z y w a ła  m a k s im u m  o fia rn o ś c i. Bo 
ty lk o  ta k  m ożna  o k re ś lić  to , że z  
u p o re m  odśn ieżano  to r y  i  ro z ja z d y  
na  s ta c ji S k o lw in . s ta w ia n o  w y k o ­
le jo n e  w a g o n y ; że n a s y c o n y m i o le ­
je m  s z m a la m i o k rę c a n o  ru ro c ią g  
ze sz la ką , p o d p a la n o  go t  w  ten 
sposób ro z m ra ż a n o ; że — n ie  
chcąc d o p u śc ić  do w y g a ś n ię c ia  k o ­
t łó w  d a ją c y c h  p a rę  (a  ru ro c ią g  b y ł 
ju ż  z a m a rz n ię ty )  — zn a le z io n o  a w a­
r y jn e  u jś c ie  d la  s z la k i i  t a k i  w rz ą ­
c y  ła d u n e k  w y w o ż o n o  w ó z k a m i na 
w y s y p is k o .

TA K , te nagłe ataki zimy ob­
nażyły nie ty lko  słabości. W y­
kazały, że większość łudzi stać 
na prawdziwe poświęcenie, choć 
przecież n ik t od nich tego nie 
wymagał.

—- Pom ylili się nasi zaopa­
trzeniowcy. Zamiast celulozy 
zamówili śnieg. I  to, i to jest 
białe.

W TYDZIEŃ po ostatniej 
śnieżycy, gdy już wydawało 
się, że wszystkie trudności po­
konano, znów coraz wyraźniej­
sze stało się widmo postoju. 
Zaczęło brakować drewna. Z 
zasypanych śniegiem lasów nie 
było go jak  wywieźć. W środę 
21 lutego via M inisterstwo Leś­
nictwa dotarła do papierni 
wieść, że na jakie jś małej sta­
cyjce koło Miastka znajduje 
się 2 tys. ton drewna. D yrek­
tor Naraniecki pół dnia piowa- 
dził telefoniczne konferencje, 
by ściągnąć surowiec. W pią­
tek ł  sobotę jechano na reszt­
kach zapasów, w poniedziałek 
rano sytuacja stała się kry tycz­
na, w  południe postanowiono 
zatrzymać maszyny.

I  WTEDY przyszedł trans­
port. 45 wagonów. Wystarczy 
tego na pełne pięć dnu Prawie 
tydzień czekano na ten pociąg. 
Raz jeszcze zima pokazała, że 
nie ustępuje pola.

M aria GROCHOWSKA

TO tak łatwo się mówi: mo­
dernizacja maszyny. Aie ta ma­
szyna to przecież cała fabryka, 
to w ie lk i budynek wypełniony 
skomplikowanymi urządzenia­
mi, modernizacja zaś to prak­
tycznie rzecz biorąc przebudo­
wa całego obiektu, dostosowa­
nie do nowej maszyny budyn­
ku, fundamentów, kanałów 
ściekowych, itp. Zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami całość 
takich robót powinna trwać 12 
miesięcy, w założeniach tech­
niczno-ekonomicznych moderni­
zacji skrócono ten term in do 9 
miesięcy, w  planie zaś założono 
wykonanie wszystkiego w 7 
miesięcy.

*  •  *
P R Z Y  ta k  re k o rd o w y c h  te rm i­

n a c h  i  d u ż y c h  za d a n ia ch  zaczął s ię  
lic z y ć  k a ż d y  dz ień , n ie m a l każda  
godz ina  zosta ła  o b łożona  p lanem . 
G d y  w ię c  z im a  zaczęła daw ać się 
w e  z n a k i, n a jw a żn ie jszą  sp ra w ą  
s ta ło  s ię  n iedopuszczen ie  do oosto - 
ju  za k ła d u .

P o  z d ro w ie  do  Ś w in o u jś c ia
l io n a  p ó jd z ie  na re m o n ty  b ieżące.

— C h c ia łb y m  za s w o je j k a d e n c ji 
—  z w ie rz a  s ię  d y r e k to r  — d o p ro ­
w a d z ić  do  re a l iz a c j i  n o w e j in w e ­
s ty c j i :  d ru g ie g o  z a k ła d u  p rz y ro d o -

_ _  . leczn iczego  w  Ś w in o u jś c iu . Z w ię k -
S W IN O U J S C IE  ja k o  u z d ro w is k o  n ic h  d w u  ła t  p rz y b y ło  ic h  t r z y -  z ło ty c h  czys te g o  zys k u . W  c ie n iu  s z y ło b y  to  bazę leczn iczą  u z d ro -

zn a n c  je s t  od p o c z ą tk u  X I X  w ie - s ta). Część pom ieszczeń  p rze d s ię - m il io n ó w  p o zos ta je  w ię c  d z ia ła ł-  w is k a  o ty s ią c  p ięćse t m ie js c , cz y -
k u . P ie rw s z y m i k u ra c ju s z a m i b y l i  b io rs tw o  d z ie rż a w i o d  z a k ła d ó w  ność w s p ó ln y c h  z P o m o rs k ą  A k a -  l i  o go to w e  d ru g ie  u z d ro w is k o !
o f ic e ro w ie  p ru s c y , w e te ra n i w o je n  p ra c y , m a ją c y c h  d o m y  w y p o c z y n -  d e m ią  M e d yczn ą  o ś ro d k ó w  n a u k o -  Je s t g o to w a  d o k u m e n ta c ja  I  p la c .
n a p o le o ń s k ic h , p rz y b y w a ją c y  tu  n a  k o w e  n a d  m o rz e m . w o -b a d a w c z y c h  d e rm a to lo g ii i  g i -  W  o p a rc iu  o tę  d o k u m e n ta c ję  zbu -
re k o n w a le s c e n c ję . Pod k o n ie c  s tu - n e k o lo g ii o ra z  z  In s ty tu te m  B a l-  d o w a n o  ju ż  z a k ła d  p rz y ro d o le c z n i­
c z a  d o b ra n o  się do  z łó ż  s o la n e k  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć ... W  O B IE C A N K A C H  n e o lo g ic z n y m  w  P o z n a n iu  w  d z ie - c z y , t y le  że w  K o ło b rz e g u ! 
le c z n ic z y c h  i  b o ro w in y ,  i  to  u g ru n  d ż in ie  e n d o k ry n o lo g ii.  S p e c ja li-
to w a lo  s ła w ę  Ś w in o u jś c ia . P rz e d  R E K L A M O W Y  te k s t  g ło s i, że „ k i i  s tyczn ą  w ie d z ę  m e d yczn ą  z d o b y w a - D ru g im  p ra g n ie n ie m  d y re k to ra  
sam ą d ru g ą  w o jn ą  św ia toW ą k u -  m a t u z d ro w is k a  c h a ra k te ry z u je  s ię  Ją z a t ru d n ie n i t u  le k a rz e . Jest b u d o w a  z a k ła d u  p rz y ro d o le c z -
r o r t  ó w  n a le ż a ł ju ż  do  m o d n y c h , 
p o d o b n ie  ja k  w y ro s łe  tu ż  pod je g o  
b o k ie m  M ię d z y z d ro je . W ś ró d  k u ­
ra c ju s z y  z  ta m ty c h  czasów  z n a j­
d z ie m y  n a w e t n a z w is k o  p o lsk ie g o  
k o m p o z y to ra , F e lik s a  N o w o w ie j­
sk ie g o . D z iś  p a tro n u je  on  m a le ń ­
k ie j  u lic z c e , o k tó rą  d a rm o  p y ta ć  
m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta , a n a  k tó r e j  
m a  sw ą s ie d z ib ę  d y re k c ja  P a ń s tw o  
w ego P rz e d s ię b io rs tw a  „U z d r o w i­
sko  Ś w in o u jś c ie ” , f i r m y  lic z ą c e j
sobie ró w n e  d w a d z ie śc ia  la t .  d u ż y m  n a s ło n e c z n ie n ie m , e zys toś- O d  n ie d a w n a  d y re k to re m  P P  n icze g o  w  M ię d z y z d ro ja c h . W  te j

T Y L E  i  jeszcze w ię c e j w y c z y ta ć  e ią  i  w ilg o tn o ś c ią  p o w ie trz a , dużą  „U z d ro w is k o  Ś w in o u jś c ie "  je s t  m g r  c h w i l i  na  u k o ń c z e n iu  je s t zespół 
m ożna  w  p ro sp e kc ie , k t ó r y  m a  ilo ś c ią  p ro m ie n i u l t r a f io le to w y c h  i  in ż . T adeusz Ż a b iń s k i.  Z  z a w o d u  w y p o c z y n k o w y  G o rz o w s k ie g o  P rze d  
szansę o trz y m a ć  co  d ru g i o b y w a -  a e ro z o lu  m o rs k ie g o  o  z a w a r to ś c i in ż y n ie r  b u d o w la n y , p o p rz e d n io  s ię b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  P rz e m y - 
te l,  k o rz y s ta ją c y  z u s łu g  te j  sza- c h lo ru ,  sodu, jo d u , o zo n u  i  in n y c h  p e łn i ł  fu n k c ję  za s tę p cy  n a c z e ln i-  s łow ego , „ S t i lo n u ”  i  ś w in o u js k ie j 
c o w n e j in s ty tu c j i .  Co d ru g i — p o - s k ła d n ik ó w , k tó re  ro z p rz e s trz e n ia  k a  m ia s ta . „ O d r y ”  na  K a w c z e j G órze . F irm y
n ie w a ż  p ro s p e k t m a n a k ła d  d w u -  fa la  m o rs k a ” . U z d ra w ia ją c e  d z ia -  — B aza u z d ro w is k a  — m ó w i d y -  te , p rz y s tę p u ją c  do b u d o w y  sw o- 
d z ie s to ty s ię c z n y , a k u ra c ju s z y  — ła n ie  m a  n ie  ty lk o  p ła w ie n ie  s ię  r e k to r  Ż a b iń s k i — w y m a g a  w ie l-  je g o  o ś ro d k a  w  n a jp ię k n ie js z y m  
w lic z a ją c  w  to  ty c h , k tó r z y  m ie sz - w  so la n ka ch , le cz  i  k ą p ie le  p o - k ie j  t r o s k i,  je ś l i  id z ie  o  k o n s e rw a - c h y b a  p u n k c ie  m ia s ta , o b ie c a ły  
k a ją  poza u z d ro w is k ie m , a t u  p rz y  w ie trz n e , s łoneczne , m o rs k ie  i  p ia -  c ję , re m o n ty  b ieżące  i  in w e s ty c je ,  p a r ty c y p o w a ć  w  u rz ą d z e n iu  n o - 
chodzą ty lk o  na  za b ie g i — je s t s ko w e , s p a c e ry  w z d łu ż  p ro m e n a d y  P o d  ty m  w zg lę d e m  p rz e d s ię b io r -  w ego z a ia a d u  p rzy ro d o le c z n ic z e g o , 
m n ie j w ię c e j d w a  ra z y  ty le .  S am o I .  Po u lic z k a c h  Ś w in o u jś c ia , w y -  s tw o  s z y k u je  s ię  do  w ie lk ie g o  sko - A  te r a z ^ e r z y s z ły  g łó w n y  w y k o -

S I Ł Y  I  Z A A l i t Y

u z d ro w is k o  d y s p o n u je  d w u d z ie s to - c ie c z k i je d n y m  s ło w e m  w szę - k u .  W  1977 ro k u  na  re m o n ty  k a - n a w ca , oa k tó re g o  n a jw ię c e j za le-
m a  o b ie k ta m i w ła s n y m i i  d z ie rż ą - ó z ie  t u  le je  s ię  z n ie b a  le c z n ic z y  p ita ln e  w y d a n o  240 ty s ię c y  z ło -  ż y  — g o rz o w s k ie  p rz e d s ię b io rs tw o
w io n y m i w  Ś w in o u jś c iu  i  M ię d z y -  b a lsam . N ie  bez k o rz y ś c i d la  go - ty c h , w  1978 — ju ż  dw a  m il io n y ,  b u d o w la n e , w y c o fu je  s ię  z danego
z d ro ja c h , a w  n ic h  ponad  ty s ią c e m  sp o d a rz y , rze cz  Jasna. W  u b ie g ły m  a w  ty m  r o k u  w y d a  s ię  o m i l io n  s ło w a . D u ż y  o ś ro d e k  w y p o c z y n k o -
s ie d m iu s e t łó ż k a m i (w  c ią g u  o s la t-  r o k u  u z d ro w is k o  d a ło  9 m il io n ó w  w ię c e j.  N a s tę p n e  t r z y  i  p ó ł m i-  w y  n a  780 m ie js c  bę d z ie  s ta ł p u ­

s ty  p rzez  d z ie w ię ć  m ie s ię cy  w  ro ­
k u , z a m ia s t s łu ż y ć  k u ra c ju s z o m . 
D y re k to r  p y ta  re to ry c z n ie :  c zy  nas 
na  to  stać? N as n ie , a ie  p e w n ie  
s ta ć  w ła ś c ic ie li o ś ro d ka .

C Z Y S T E  P O W IE T R Z E , 
B R U D N A  W O D A

J U Ż  z ty c h  z a m ia ró w  w id a ć , że 
u z d ro w is k o  n ie  z a m ie rz a  z a m y k a ć  
s w y c h  p o d w o i w  n a jb liż s z y m  cza ­
s ie , co m u  n ie c h y b n ie  w ró ż o n o . W  
z in d u s tr ia liz o w a n y m  Ś w in o u jś c iu  
— m ó w i s ię  — Jest m ie js c e  n a  to , 
co  n ie s ie  ze sobą w ie lk i  p rz e m y s ł, 
a n ie  na b a lsa m iczn e  p o w ie trz e  i  
k ry s z ta ło w o  cz y s tą  w o d ę .( A le  te ­
ra źn ie js z o ś ć  n ie  je s t  je /z c z e  ta k  
p o n u ra , p r z y n a jm n ie j n ie  ze w szy ­
s tk im . W oda  je s t b ru d n a  i  tego  
fa k tu  n ie  da się ju ż  u k ry ć .  P o ­
w ie trz e  Jednak c ią g le  jeszcze je s t 
czyste . P o d  t y m  w z g lę d e m  Ś w i­
n o u jś c ie  z n a jd u je  s ię  na  je d n y m  
z c z o ło w y c h  m ie js c  w  P olsce. P o­
tw ie rd z a ją  to  w y n ik i  le c z e n ia  ch o ­
ró b  p łu c  i  p rz e p ro w a d z o n e  k i lk a  
la t  te m u  b a d a n ia . P og o rszyć  się 
m oże  d o p ie ro  te ra z , g d y  w  p o rc ie  
ro z k rę c ą  s ię  p rz e ła d u n k i to w a ró w  
ch e m ic z n y c h  A  co  je s t  w  p ia sku ?  
N a  ra z ie  n i k t  te g o  n ie  w ie . O d­
p o w ie  na to  I n s ty tu t  B a ln e o lo g ic z ­
n y  w  P o z n a n iu , tk ó re m u  z lecono 
k o m p le k s o w e  b a d a n ia  ś w in o u js k ie ­
go p o w ie trz a , w o d y  i  p ia s k u .

W  ro k u  ju b ile u s z u  20-lecia  P a ń ­
s tw o w e g o  P rz e d s ię b io rs tw a  „U z d ro ­
w is k o  Ś w in o u jś c ie ”  będą one w ró ż  
bą, d o b rą  czy  z łą , na następne  
...d z ie s ią t la t .  ( ts k i)

G D Y B Y  t y lk o  w ła sn e  tru d n o ś c i 
trz e b a  b y ło  p o k o n y w a ć . Zewsząd 
ro z le g ły  s ię  w o ła n ia  o  p a p ie r. G d y  
w  s ty c z n iu  W ło c ła w e k  n ie  d o s ta r­
c z y ł na  Ś lą sk  p a p ie ru  n a  o p a ko w a ­
n ia  do  p a p ie rosów , m u s ia ł z ro b ić  
to  S k o lw in . Z a p ro te s to w a ły  w te d y  
z a k ła d y  spożyw cze z G d ańska , gdyż  
to  ic h  ko sz te m  z a ła ta n o  tę  lu k ę . 
G d y  z k o le i w y s ła n o  p a p ie r  do 
G dańska , za czę ły  s ię  m o n ity  z fa ­
b r y k i  w  K ę ta c h . G d y  zaczę to  p ro ­
d u k o w a ć  d la  tego  z a k ła d u , in n i.. .  
D o ła ń cu ch a  te g o  d o c h o d z iły  w c ią ż  
n ow e  o g n iw a . W  k o ń c u  n a jp i ln ie j ­
sze' p o trz e b y  z o s ta ły  za sp oko jone , 
a ie  p la n  p ro d u k c j i  r y n k o w e j s k o l-  
w iń s k ie g o  z a k ła d u  je s t  w  su m ie  za­
g ro ż o n y , bo  p ro d u k u ją c  za in n y c h  
n ie  z ro b io n y , p a p ie ru  p rz e b itk o w e ­
go na ry n e k .

SKOŃCZYŁY SIĘ -mrozy i 
zadymki. Jedyna droga do pa­
p iern i jest wciąż tak wąska, że 
autobusy utykają. Docierają 
już jedmak pociągi do stacji 
Skolwin. Podstawiane są wago 
ny po papier, przyjeżdżają pod' 
m iejskim  pociągiem ludzie do 
pracy. W fabryce przystąpiono 
do kolejnej w eryfikac ji progra­
mu nadrobienia zaległości, 
Opracowano tak i program w 
styczniu, gdy „stracono”  800 
ton papieru (stracono to znaczy 
nie wyprodukowano). W lu tym  
zabrakło następnych 300 ton. 
Plan nadrobienia zaległości jest 
więc weryfikowany, no i prze­
de wszystkim realizowany. 

Straty są do odrobienia, by­
le znów zima nie wróciła. W 
papierni ludzie zaczynają żar 
tować:

Książki nadesłane
M A T E R IA Ł Y  B U D O W L A N E  (PW E, 

cena 112 z ł). ■
I I .  W itk o w s k i — „ Z B Y T  W 

P R Z E D S IĘ B IO R S T W IE  P R Z E M Y ­
S Ł O W Y M ”  (P W E , cena  46 z ł).

„M A N IF E S T  Z J A Z D U  Z JE D N O ­
C Z E N IO W E G O  S D K P iL  I  PPS — 
L E W IC Y ”  (W y d . L u b ., cena 10 z ł).

S. R a in k o  — „Ś W IA D O M O Ś Ć  I  
H IS T O R IA ”  (C z y t.,  cena 45 z ł).

S . S u ch v  — „E D U K A C J A  P R A ­
C O W N IK Ó W ”  (1W C R ZZ, cena 32 
Zł).

S . Ł a c h  — „P R Z E M IA N Y  SPO­
Ł E C Z N O -P O L IT Y C Z N E  N A  PO M O ­
R Z U  Z A C H O D N IM  J945—1950”  (W yd . 
P ozn ., cena  50 zł).

K .  U . C z e rn ie n k o  — „P R O B L E M Y  
S T Y L U  P R A C Y  P A R T Y J N E J  I 
P A Ń S T W O W E J ”  (K iW , cena 12 z ł)

Z  D Z IE J Ó W  S T O S U N K Ó W  P O L ­
S K O -R A D Z IE C K IC H  I  R O ZW O JU  
P A Ń S T W  S O C J A L IS T Y C Z N Y C H  
(K iW , cena 50 zł).

Z A D A N IA  I  P R O B L E M Y  Z  F I ­
Z Y K I  (P W N , cena  24 z ł).

W . N o w a c k i — „D Ź W IG A R Y  PO 
W IE R Z C H N  IO W Ę ”  (P W N , cena 78 
z ł).

Z B IÓ R  Z A D A Ń  Z  M E T O D  M A ­
T E M A T Y C Z N Y C H  F IZ Y K I  (P W N . 
cena 30 z ł).

W . K le in e r  — „Z A R Y S  A N A L I­
Z Y  M A T E M A T Y C Z N E J ”  (P W N , 
cena  48 z ł) .

J . M u rd o c h  — „P R Z Y P A D K O W Y  
C Z Ł O W IE K ”  (C z y t., cena «0 zł).

JACQUES RISSER

W łazienkowskiej 
paimiarni

Można kleić
bez oczyszczania...
„O C Z Y S C IC  s k le ja n ą  p o w ie rz c h ­

n ię  od tłu s z c z o w y c h  zan ieczysz­
cze ń ...”  ta k  za czyn a  się in s t ru k c ja  
każdego ro d z a ju  k le ju .  K ażd e g o , 
a le  n ie  n o w ego  „E p a s o n u ” , w y p ro ­
d u ko w a n e g o  w  f i l i i  C e n tra ln e g o  In  
s t y tu tu  T e c h n ik i S p a w a ln ic z e j w  
N R D . Ł ą c z y  on  trw a łe  m e ta lo w e  i  
p la s tik o w e  częśc i n a w e t zan ieczysz­
czone t łu s z c z a m i, np . s m a ra m i. N o 
w y  k le j  z n a jd u je  zas tosow an ie  w  
p ro d u k c j i  m a szyn  i  a p a ra tu ry  o raz  
w  b u d o w n ic tw ie  S zczegó ln ie  p rz y ­
d a tn y  je s t do łą c z e n ia  a lu m in io ­
w y c h  a rk u s z y  z m a sa m i p la s ty c z n y  
m i,  p o c h ła n ia ją c y m i d ź w ię k i.  T a k ie  
„s a n d w ic z e ”  u ż y w a n e  są w  o k ła ­
d z in a ch  ko le jo .w y c h  w a g o n ó w , au ­
to b u s ó w  itp .

Tłum.: Jadwiga Zięłowska
c Librairie Plon, 1974
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Gdyby nie kurcz, k tó ry przeszywał mu nogą 

oraz zimno wywołujące szczękanie zębami, 
szalałby z radości. Zm usił się do pozostania bez ruchu 
jeszcze kilkanaście minut. Według tego co mógł w y- 
dedukować,' poszukiwania skoncentrowały się we­
wnątrz basenu portu. G liny były przekonane, że on 
jest tam. Z trudem wygram olił się na brzeg. Skoro 
ty lko wyszedł z wody, zimno wydawało m u się jesz­
cze bardziej przenikliwe. Spod palących od soli i  ma- 
zutu pow iek obserwował uważnie otoczenie. Zakątek, 
w którym  się znalazł, rob ił wrażenie przedziwnie opu­
stoszałego. Akcja skoncentrowała się w pobliżu jachtu. 
Sincey nabrał otuchy. Zgięty we dwoje, dygocąc z z i­
mna, szedł w kierunku szopy, którą dostrzegł przed 
sobą to odległości jakichś 20 metrów. Obszedł ją do­
okoła dozna jąc wrażenia, że nie jest zamieszkana i  na­
cisnął Iclamkę. K u swemu w ielkiem u zdziwieniu drzw i 
ustąpiły. Wszedł do środka. Całkowite ciemności nie 
pozwoliły mu niczego dostrzec. Potrącił krzesło i  za­
klął. Jak lunatyk z rękoma wyciągniętymi przed sie­
bie obmacywał pomieszczenie. W pobliżu drzw i ude­
rzy ł o metalową szafkę. O tworzył ją. Namacał palca­
m i jakieś rozwieszone ubrania. Bez namysłu rozebrał 
się z mokrego ubrania, wciągnął na siebie ogromny 
pulower i  suche spodnie. Odzież było czuć mazutem 
i  rybami, ale od razu poczuł się lepiej. Wykonał dla 
rozgrzewki k ilka  ruchów. Szczęście zdawało się być po 
jego stronie. Jeśli wszystko dobrze pójdzie to za k ilka  
godzin, jak ty lko  zakończą się poszukiwania, opuści 
port.

» •  •

Specyficzny zapach szpitalny uderzył w  nos Jober- 
ta. Mieszanka eteru, lizolu, lekarstw, cierpienia. Skie­
rował się do dyżurki znajdującej się w  połowie ko­
rytarza. Zapukał w  szybę i  wszedł. Dyżurna pielęg­
niarka przyjęła gg z uśmiechem. Była młoda i  ślicz- 
na z blond włosami, wym ykającym i się spod przylega­
jącego małego czepka.

— Pan sobie życzy?
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(Foto. CAF)

Jej melodyjny glos był cudownie m iękki. Glos, któ­
ry  przynosi ukojenie chorym.

Jobert okazał legitymację służbową. Twarz pielęg­
n ia rk i spoważniała.

— Pan z pewnością przychodzi w sprawie rannych 
w napadzie?

Komisarz przytaknął głową.
— Ten Niemiec, pan Wupermann, zmarł wczoraj, 

zanim został wniesiony na salę operacyjną... krwotok 
wewnętrzny...

Jobert skrzyw ił się. To było do przewidzenia, ale 
mimo wszystko do końca w ierzył, że chirurdzy doko­
nają cudu.

— A inspektor?
— Nic poważnego. Za osiem dn i będzie zdrów...
— Kiedy będzie można go odwiedzić?
Piękną twarz pielęgniarki ożywił uśmiech.
_ Rano, sądzę... W te j chw ili to niemożliwe. Jest

jeszcze pod działaniem narkozy.
Jobert podziękował i opuścił dyżurkę. N iewinny czło­

wiek poniósł śmierć. Długo będzie robił sobie wyrzuty. 
Wszystkie przykrości, gromadzące się nad jego głową, 
były niczym ioobec tego morderstwa. Ponury wsiadł 
do wozu policyjnego. Stary Delalande nie pytając o 
nic, odgadując dramat, skiero im l wóz w kierunku sie­
dziby policji.

Sala była tak obszerna, jak ta, w  które j odbywała 
się poranna odprawa. Z iq  ty lko  różnicą, że w każdym  
z czterech rogów znajdowało się biurko. Ogromny plan 
Nicei pokrywał prawie całą ścianę na wprost drzwi. 
Przy biurkach policjanci przesłuchiwali przestępców 
ujętych w czasie napadu. Komisarz podszedł do b iu r­
ka, przy którym  urzędowali Bianteri i  Rodhia. Dwaj 
jego ludzie podnieśli głowy. Ich asystenci nicejscy 
kontynuowali przesłuchanie. Dawna dziwka wyglądała 
na mocno przegraną. Jej wieczorowa suknia była na 
plecach rozdarta, a kok rozleciawszy się w czasie sza­
motania opadał potarganymi kosmykami na tioarz 
Milczała głucho, nie reagując na pytania, którym i ją 
zarzucano Na chwilę podniosła wzrok na nowo przy­
byłych Nic nie zdradzało je j uczuć. Siedziała wypro­
stowana na krześle, z założonymi rękami, wbijając  
spojrzenie w znajdującą się przed nią ścianę Wobec 
glin, którzy chcieli zabrać je j kochanka, przybrała po­
stawę obronną.

(cdn)
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Talizman olimpijskich regat
(APN specjalnie dla „Kuriera Szczecińskiego“ )
SYMPATYCZNEGO Miszkę, będq Estońska plastyczka — Sajma Sy 

cego oficjalnym tafzmanem mer jest autorkę wielu projektów 
Igrzysk Olimpijskich — Moskwa zabawek przeznaczonych dla naj- 
198C znajq już doskonale kibce młodszych. Wśród tych zobawek 
całego świata. Znacznie mniej wiele miejsca zcjmujq właśnie 
znany jest Wigri — małe „foczqt- zwierzęta. Dawniej Sajma Symer 
ko , stanowiące talizman Olimp j- m eszkała na wysp ę Saorema I 
skich Regat Żeglarskich, które od- właśnie tam słyszała wiele cieka- 
będq się w roku 1980 w Taltine. wych i zabawnych histori' z życia 

Oficjalnym talizmanem regat morskich zwierzqt. Prawdopodob- 
Wigri został w roku ubiegłym. Jo- nie te właśnie historie pozwoliły 
go sympatyczna postać spodoba- jej na stworzenie tak zabawnej 
ła się wszystkim, tylko przez dłuż- maskotki.
szy czas trudno było znaleźć dla Kiedy taTzman został już za- 
niego odpowiednie im'ę. Przy akceptowany ne  pozostało nic 
czym wiele osób pytało dlaczego innego jak wybrać dla niego ja- 
talizmanem ma być właśnie fo- kieś odpow ednie, dźwięczne imię. 
ka- -  „Klub reklamy" w Telewizji Es-

Autorka talizmanu — Sajma Sy- tońskiej ogłosił wówczas konkurs 
mer jest zdania, że foka jest bar- na najsympatyczniejsze imię tego 
dzo mqdrq, ufnq ' łagodnq istotę, foczego dziecka. W konkurs e 
W czasie poprzedniej olimp'ady, wzięło udział ponad tys‘qc uczest- 
talizmanem regat był kanadyjski ników. Zwyciężyła nazwa zapro- 
bóbr. Na wybrzeżach radzieckiej ponowana przez jednego z miesz 
północy można często spotkać końców Tailina — Antsa Roos- 
fok'. I dlatego jury specjalnego naallika.
konkursu zadecydowało, że sym- Wigri —  to zdrobnienie słowa 
pałyczne „foczętko" z powodze- „Wijger", które w języku estoń- 
n-enr może pełnić rolę talizmanu, skim oznacza po prostu fokę.

Aby postać maleńkiego Wigri 
stała nam się jeszcze bl:ższa do­
dajmy kilka słów no temat tych 
sympatycznych zwerzęt.

Estoński reżyser filmów doku­
mentalnych Mark Soosaac nakrę­
cił wiele filmów o życiu fok, na­
pisał także wiele interesujęcych 
szk ców na ten temat. Foki ma­
ję znakomity zmysł orientacji. Sq 
zwolennikami monogamii a Ich 
p.ętę Achiłlesowę jest nadmierna 
ufność i ciekawość.

Przygotowano już pierwsze eg­
zemplarze tatlińskiej maskotki. 
Wyprodukowano jq w zjednocze­
niu przemysłowym „Polimer" z 
mękkiego tworzywa sztucznego. 
Odnoszę wrażenie, że sympatycz­
ny Wigri wkrótce zdobędzie sobie 
nie mniejszę popularność niż mos­
kiewski Miszka.

L  PANNAMETS (APN)

P rz e d  lig o w ą  b a ta lią

O P TYM IZM
w obozie portowców

t,N1 w  iście iim o w e i scenerii, t u  boiskach W a in y m  e le m e n te m  w p ły w a ła ,  
naszego kra ju  rozpocznie się „ligowa wiosna” . Szesnaście dru- cym na widowisko piłkarskie jest

S ie n ó w b “  w ilc r y f.T e o w e  p S y .  W 3rbie|tnle “

stan gotowości Pogoni do ba- szkoleniowca Dowiedział m ie  4ł,vv® ?’Vłzie stw orzenie o p ty m a i-  
ta lii o ligowa egzystencje. d*v ta« P° Wied* ‘a'  m,,,-

Propozycje TKKF 
na sobołę 
i niedzielę

O G N IS K O  T K K F  Pogodno — so­
b o ta ,  godz. 13 — b o is k o  n a  O sie­
d lu  P rz y ja ź n i — „S p o r t  na  w eso­
ło ” , w  p ro g ra m ie  z im o w a  p i łk a  
n o żn a , r in g o  i  t o r  p rze szkó d . 
G odz. 14.30 — sa la  SP 60 — n a u k a  
g ry  w  te n is a  z ie m n e g o . G odz. 18 — 
h a rc ó w k a  na  O s ie d lu  P rz y ja ź n i — 
r o z g r y w k i  b ry d ż o w e  po łą czo n e  z 
n a u k ą  g r y  w  b ry d ż a . N ie d z ie la  
godz. 16 — h a rc ó w k a  na  O s ie d lu  
P rz y ja ź n i — ro z g ry w k i szachow e, 
g r y  ś w ie tlic o w e .

O G N IS K O  T K K F  L in ia  — sobo­
ta  godz. 9 -  S P  38 p rz y  u l.  W o j­
c ie c h o w s k ie g o  — „B ie g  po  z d ro ­
w ie ”  p o łą c z o n y  ze z d o b y w a n ie m  
o d z n a k i „ B ie g a j ra ze m  z n a m i” .

O G N IS K O  T K K F  Z w ią z k o w ie c  — 
n ie d z ie la  godz. 10 — s ta d io n  G K S  
A rk o n la  — „B ie g  po  z d ro w ie ”  pc 
łą c z o n y  z za b a w a m i ru c h o w y m i.

O G N IS K O  T K K F  W arsze w o  — 
n ie d z ie la  godz. 10 — W zg ó rza  W a r­
sze w sk ie  — „B ie g  po z d ro w ie ” .

O G N IS K O  T K K F  K o m e tk a  G o le ­
n ió w  — n ie d z ie la  godz. 10 — sala 
ZS G  — t u r n ie j  p i łk i  s ia tk o w e j.

O G N IS K O  T K K F  F a la  Ś w in o u j­
ście  — sobo ta  godz. 14—21 — a u la  
L O  — ro z g ry w k i w  te n is ie  s to ło ­
w y m . N ie d z ie la  godz. 10 — z b ió r ­
k a  p rz y  u l.  N ie d z ia łk o w s k ie g o  2 — 
„B ie g  po z d ro w ie ” .

O G N IS K O  T K K F  B ły s k a w ic a  Ł o ­
bez — sobo ta  godz. 10 — sala ZSG  
—- z a w o d y  w  te n is ie  s to ło w y m . 
G odz. 11 — L a s e k  M ie js k i — b ie g i 
p rz e ła jo w e .

O G N IS K O  T K K F  D ą b ie  — sobo­
ta  godz. 14 — K lę s k o w o  p ę tla  a u to  
b u s u  54 — k u l ig  d la  d o ro s ły c h  w  
p ro g ra m ie  o g n is k o  i  p ie cze n ie  k ie ł ­
b asy . N ie d z ie la  godz. 11 — S P  24 
u l  R y m a rs k a  -  „B ie g  po z d ro w ie ”  
p o łą c z o n y  z zabaw ą na  śn iegu .

Zwycięstwo Fibaka
P O  Z W Y C IĘ S T W IE  w  tu r n ie ju  

G ra n d  P r ix  w  D e n v e r. W o jc ie c h  
F ib a k  p o m y ś ln ie  ro zp o czą ł w y s tę p y  
w  h a lo w y c h  m is trz o s tw a c h  U S A , 
ro z g ry w a n y c h  w  M e m p h is . P o la k  
s p o tk a ł ^się z P fis te re m  Ł w y g ra ł

ligową egzystencję, dzy Innym i: runau,
Szczecinianie ze skromnym do- — Przejmując zespół zdawa- kanła-
robkiem 9 pkt. zamykają współ- łem sobie sprawę z odpowie- ----------

2 bytomską Polonią tabelę dzielności i  zadań jakie mnie 
p iłkarsk ie j ekstraklasy. O sta- czekają. Wybrałem jedną kon- 
rne, Przygotowań Pogoni do cepcję — praca i  to niejedno- 
nadchodzącego sezonu poinfor- krotnie na granicy wydolności 
mowano nas na konferencji organizmów piłkarzy. Mimo po- 
prasowej, którą zorganizowano czątkowych oporów wszyscy 
wczoraj, w  siedzibie klubu. Z zrozumieli, że jest to jedyna 
wypowiedzi udzielonych przez metoda mogąca przynieść za- 
kierowm ctwo portowców oraz mierzony efekt. Poprawiająca 
ich trenera przebijał optymizm, się z dnia na dzień atmosfera 

w  zespole stała się sprzymie­
rzeńcem w wypełnianiu zadań.
Nie bacząc na nie sprzyjające 
warunki atmosferyczne roze­
graliśmy 10 spotkań kontro l­
nych: dwukrotnie z Hansą 
Rostock (0:0 i  2:1), Stilonem 
Gorzów (0:2), Gwardią Kosza­
lin  (2:3), Flotą Świnoujście (0:1),
CKS Czeladź (3:0), Ostrovią 
Ostrów (3:1), Górnikiem Wał­
brzych (2:1) oraz dwukrotnie z 
Lechem Poznań (1:2 i 3:1). W y­
n ik i tych meczów nie m iały dla 
mnie szczególnego znaczenia. 
Chodziło m i przede wszystkim 
o wypróbowanie nowych zało­
żeń taktycznych.

20 ła t Neptuna

Międzynarodowy 
mityng pływacki

S T A R G A R D Z K I N e p tu n  je s t o r ­
g a n iz a to re m  m ię d z y n a ro d o w y c h  za­
w o d ó w  p ły w a c k ic h ,  k tó re  odbędą  
s ię  w  sobo tę  i  n ie d z ie lę  na base­
n ie  w  S ta rg a rd z ie . S w ó j u d z ia ł w  
im p re z ie  z g ło s iły  t r z y  k lu b y  7 
N H D  — B S G  A u fb a u  B ra n d e n b u rg , 
T S G  B a u  R o s to ck  i  SC Em  p o r  Ro­
s to c k . O p ró cz  p ły w a k ó w  N e p tu n a  
i  S ta l l  S to c z n ia  w  zaw o d a ch  w y ­
s ta r tu ją  ta k ż e  z a w o d n ic y : A r k i  G d y  
n ia , A s to r i i  B ydgoszcz, N o v lty  Z ie ­
lo n a  G ó ra  1 S t i lo n u  G o rzó w . O r­
g a n iz a to rz y  p rz e w id u ją  u d z ia ł b l i ­
sko  120 p ły w a k ó w .

S ta rg a rd z k i N e p tu n  o b c h o d z i w 
ty m  ro k u  20-łec ie  s w o je j d z ia ła l­
n ośc i. Z  t e j  o k a z j i  o d b ę d z ie  s ię  ju ­
t r o  o  godz. 1? w  c z y te ln i,  na p ły ­
w a ln i  u ro c z y s ta  a k a d e m ia , w  k tó ­
r e j  w ezm ą u d z ia ł ta k ż e  b y l i  za­
w o d n ic y  1 d z ia ła cze  te g o  k lu b u .

P O L S K A  U S A  12:19 W  B O K S IB

W  D R U G IM  s p o tk a n iu  z re p re ­
z e n ta c ją  s ta n ó w  Z je d n o czo n ych , 
•k tó re  o d b y ło  s ię  w  M ilw a u k e e , na ­
s i re p re z e n ta n c i bokso w a  U ju ż  
2« a c z n ie  le p ie j ł  z w y c ię ż y li 12: 10. 
M ecz o d b y ł s ię  w  10 k a te g o r ia c h  
w a g o w y c h , bez w a g i p a p ie ro w e j 
a le  d u b lo w a n e  b y ły  k a te g o r ie  le k ­
ka  1 p ó ł ś re d n ia . W  p o ls k im  zespole 
p o je d y n k i w y g r a l i :  s re d n ic k i,  P i le ­
c k i,  G o t f r y d ,  B ry d a k ,  B o b ro w s k i i  
N ie m k ie w ic z .

Siatkówka

Ogniwo i Stal Stocznia 
liderami

K O L E J N E  m ecze o  m is trz o s tw o  w a lc z y ć  będą 
k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j ro z e - G o rzo w a , 
g r a ły  w  sobotę  i  n ie d z ie lę  zespo ły
s ia tk ó w k i.  W  ta b e li  ro z g ry w e k  n a -  T A B E L A
d a l na p ro w a d z e n iu  z n a jd u ją  się
s ia tk a r k i  O g n iw a , k tó re  w  o s ta t-  K O B IE T Y
n ic h  s p o tk a n ia c h  p o d z ie li ły

w  G o rz o w ie

a k a d e m lc z k a m l z

W
n ia c h  d r u ż y n y  naszego w o je w ó d z ­
tw a  o s ią g n ę ły  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  
B łę k i tn i  S ta rg a rd  — A Z S  K o s z a lin  
1:3 i  3:1, F lo ta  Ś w in o u jś c ie  — G ra ­
n i t  Ś w id w in  2:3 i  2:3. W  sobotę  i  
n ie d z ie lę  s ia tk a rz e  S ta l l  S to czn ia  
p o d e jm o w a ć  będą na -p a rk ie c ie  
W D S  zespó ł B łę k itn y c h  S ta rg a rd . 
N a to m ia s t w  s a li p r z y  u l.  D u n i­
k o w s k ie g o  O g n iw o  s p o tk a  się ze 
Z n ic z e m  G o rz ó w , a s ia tk a r k i  M K 3

1. O G N IW O  Szczecin 22 20 «4—36
2. G w ard ia  K oszalin 20 15 50—36
3. A Z S  Gorzów 22 15 50—23
4. M K S  S Z C Z E C IN 22 7 31—48
5. J U Y E N IA  Dąbie 20 6 32—47
6. Zn icz G orzów 18 6 25—48
7. O rion

D ra w s k o  Pom . 18 1 8—53

1
M Ę Ż C Z Y Ź N I  

S T A L  S T O C Z N IA  28 23 76— 8
2. A Z S  G orzów 26 20 83—29
3. G ra n it  Ś w id w in 26 20 66—31
4. W Z G S  Sulęcin 24 13 42—44
5. F L O T A  Św inoujście 24 8 37—52
6. B Ł Ę K IT N I S targard 26 7 34—66
7. A Z S  K oszalin 22 • 26—55
8. T e ch n ik  

S trze lce  K r a j. 26 1 15—77

— C zy z te g o  w y n ik a ,  że za m ie rza  
pan z m ie n ić  ko n c e p c ję  g ry  p o r to w ­
ców?

— T a k . W  n a d c h o d zą cym  sezonie 
b ę d z ie m y  g ra ć  system em

3- , , w  p rz y p a d k a c h  je d n a k  g d y  
w y n ik  będz ie  d la  nas n ie k o rz y s tn y  
z w ię k s z y m y  s iłę  u d e rze n ia  o  c z w a r­
tego  n a p a s tn ik a . W a żn ym  e le m e n ­
te m , na k tó r y  z w ró c iłe m  szczegól­
n ą  u w agę  z a w o d n ik o m  Jest u m ie - 
lą t n o ą  g ry  d e s tru k c y jn e j.  W y d a je  
m i s ię , że n ie s łu szn ie  o b a rcza n o  za 
p o ra ż k i l i  t y lk o  o b ro ń c ó w . O b o w ią ­
zek  g r y  o b ro n n e j p o w in ie n  spoczy­
w a ć  ną  w s z y s tk ic h  fo rm a c ja c h .

—  Jak przedstaw ia się sytuacja  
kad ro w a przed n iedzie lnym  poje­
d yn k iem  2 ŁKS?

— W  czasie ca łego  o k re s u  p rz y -
» tow aw czego  s p ra w d z iłe m  25 p i ł ­

k a rz y ,  z  k tó r y c h  21 s ta n o w ić  bę­
d z ie  k a d rę  na  m ecze lig o w e . A  o to  
o n i:  b ra m k a rz e  —  B u t ,  Szczech, 
D ługosz , o b ro ń c y  — K ra w c z y k , M a­
je w s k i,  K la s a . Schab, U rb a n o w ic z . 
W a w ro w s k i ro z g ry w a ją c y  i  n a p a s t­
n ic y  — B ie rn a t.  Cze pan. K e n sy , 
W ło ch . W o ro a k o . S ta ń cza k . K ra ­
so w s k i. K ie le c , W o la k i. K ru p a . 
SzcKStakowski, T u ro w s k i.

Na r in g u  W DS

Z boisk piłkarskich
P R Z E G R A N A  P IŁ K A R Z Y  N R D  

W  B U R G A S

N A J B L IŻ S Z Y  r y w a l p o ls k ic h  p i ł ­
k a rz y  w  e lim in a c ja c h  m is trz o s tw  
E u ro p y  — d ru ż y n a  N R D , z m ie rz y ła  
s ię  w  B u rg a s  w  to w a rz y s k im  m e­
czu  m ię d z y p a ń s tw o w y m  z B u łg a ­
r ią .  P o je d y n e k  z a k o ń c z y ł s ię  z w y ­
c ię s tw e m  B u łg a ró w  1:0.

M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y M  m e­
czu  p i łk a r s k im  d ru ż y n  do ła t  21, 
N R D  p o k o n a ła  w e  F r a n k fu rc ie  n . 
M enem  B u łg a r ię  2:0.

W  T O W A R Z Y S K IM  m eczu  p i ik a r  
s k im  W id z e w  Ł ó d ź  p o k o n a ł I I - l ig o -  
w ą W a rtę  P o zn a ń  4:1.

W  G O R Z O W IE  W L K P . ro z e g ra n o  
to w a rz y s k i m ecz p i łk a rs k i,  w  k tó ­
r y m  m ie js c o w y  S t ilo n  ( I I  Liga) p rze 
g ra ł z p ie rw s z o lig o w y m  L e ch e m  
P o zn a ń  0:2.

W  E L IM IN A C Y J N Y M  m eczu  t u r ­
n ie ju  ju n io r ó w  U E F A , p iłk a rs k a  re ­
p re z e n ta c ja  A n g l i i  p o k o n a ła  w  R zy  
m ie  d ru ż y n ę  W io c h  1:0.

•  •  •
W  M IE JS C O W O Ś C I B u rsa  o d b y ł 

s ię  m ię d z y p a ń s tw o w y  to w a rz y s k i 
m ecz p i łk a r s k i ,  w  k tó r y m  T u rc ja  
p rz e g ra ła  z A lg ie r ią  0:1.

W  S T O L IC Y  W ę g ie r s p o tk a ły  s ię  
p i łk a rs k a  o l im p ijs k a  re p re z e n ta c ja  
W ę g ie r z z a c h o d n io n ie m le c k ą  d ru ­
żyn ą  E in t ra c h t  F r a n k fu r t  n .  M enem . 
Z w y c ię ż y ła  d ru ż y n a  w ę g ie rs k a  2:0.

P R Z E B Y W A J Ą C A  *w  Z a b rz u  w a r ­
szaw ska G w a rd ia  p o ko n a ła  po  n ie ­
z ły m  m eczu  G ó rn ik a  Z a b rz e  1:8. 
Z a g łę b ie  S o sn o w ie c  z w y c ię ż y ło  I I -  
l ig o w y  B a ł ty k  2:1. R u ch  C h o rz ó w

Strefowe
mistrzostwa Polski

w boksie
JUTRO o godz. 16.45 w hall 

WDS nastąpi uroczyste otwar­
cie strefowych mistrzostw Pol­
ski w  boksie. W imprezie te j 
obok ekipy Stali Stocznia, któ­
ra wystąpi w swoim najs iln ie j­
szym składzie (jedynie bez Kus- 
kowskiego) wezmą udział bok­
serzy Sokoła Piła, Gwardii K o­
szalin, Czarnych Słupsk i  Stocz­
niowca Barlinek. Po ceremonii 
otwarcia mistrzostw odbędą się 
w alk i elim inacyjne. W sobotę 
o godz. 11 rozpoczynają się 
w ałk i półfinałowe. Zakończenie 
turn ie ju  nastąpi w niedzielę. 
Zawodnicy, którzy zajmą dwa 
pierwsze miejsca w poszczegól­
nych kategoriach zakw alifiku ją  
się do jubileuszowych 50 mis­
trzostw Polski, które odbędą 
się w dniach 18—25 marca w 
Lodzi.

Zimowa Spartakiada 
Armii Zaprzyjaźnionych

W C Z O R A J z o s ta ły  ro z d z ie lo n e  k o  
le jn e  m e d a le  V I I  Z im o w e j S p a rta ­
k ia d y  A r m i i  Z a p rz y ja ź n io n y c h  w  
Z a ko p a n e m . D o ro b e k  e k ip y  W o js k a  
P o ls k ie g o  z o s ta ł p o w ię kszo n y  o  
s re b rn y  m e d a l z d o b y ty  p rzez  M a­
c ie ja  C ia p ta k a  G ąs ie n icę  w  s la ­
lo m ie  g ig a n c ie . T a k  w ię c  po d w ó ch  
d n ia c h  p ro w a d z ą  s p o rto w c y  Z w ią ż  
k u  R a d z ie c k ie g o  (2 z ło te  m eda le , 2 
s re b rn e , 2 b rą zo w e ), p rz e d  d ru ż y ­
n a m i P o ls k i (1-2-1) i  C zechosłow a­
c j i  (1-0-1).

R E W E L A C J Ą  d n ia  b y ł  P e te r Z e - 
l in k a  (CSRS) — z w yc ię zca  b ie g u  
b ia  ta lo n o w e g o  iva 20 k m . P o lscy  
b ia th lo n  iś c i z n a le ź li s ię , m im o  n ie ­
z łe j p o s ta w y , poza s tre fą  m e d a lo ­
w ą  (c z w a rte  i  szóste m ie jsce ).

O d b y ł s ię  ró w n ie ż  k o n k u rs  sko ­
k ó w  do d w u b o ju  k la syczn e g o , w  
k tó r y m  t r iu m fo w a ł z a w o d n ik  ra ­
d z ie c k i S e rg iusz  C z e rw ia k o w , p rze d  
P o la k a m i K a z im ie rz e m  D łu g o p o l­
s k im  1 S ta n is ła w e m  K a w u lo k ie m .

W  N o w y m  T a rg u  z o s ta ły  ro ze g ra  
ne m ecze h o k e jo w e  R u m u n ia — 
ZSR R  (17:0) o ra z  P o lska —CSRS 5:6 
(1:3, 2:3, 2:0). D z iś  d a lszy  c ią g  za­
w o d ó w : b ie g  n a rc ia r s k i na  15 k m  
o tw a r ty  i  d o  d w u b o ju , s la lo m  spec 
ja ln y ,  o tw a r ty  k o n k u rs  s k o k ó w  na 
Ś re d n ie j K r o k w i  o ra z  h o k e j:  
ZSR R —CSRS.

t u  t o t o :
M a ły  Lo tek

I  lo so w a n ie
8 — 16 — 27 — 32 -

I I  lo so w a n ie
3 — 16 — 24 — 3 1 — 35

K o ńców ka banderoli: 8794.

Express Lo tek
18 — 21 — 26 — 28 — 36 

D uży Lo tek  płaci:
Z a  losow anie I  — 1 ro zw . *  •  

t ra f . — w yg r. 858 921 z ł, 5 rozw . z 
5 tra f .  pretn. — w y g r. po t70 1 84 zł, 
98 rozw . z 5 tra f . z w y k ł. — w yg r. 
po około 11 008 zł, *  398 rozw  z 4 
t ra f . — w y g r. po 262 zl. 96 752 
rozw . z 3 t ra f . -  w yg r. po 14 zl.

Z a  losow anie I I  — 1 rozw . a I  
t r a f .  — w y g r. 985 808 z ł, 35 ro zw . z 
*  t ra f . — w y g r. po około 5« ooe z ł, 
2 348 rozw . z 4 t ra f .  — w v e r. po 
1 263 z ł, 53 854 rozw . a  3 t r a f .  —  
w yg r. po 73 z l.
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CZWARTEK, 
1 MARCA

DZIŚ:
Albina, Antoniny 

JUTRO:
Heleny, Radosława

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

niewielkie opady śniegu. 
Temp. ok. —2 st. W iatry  
umiarkowane, południowo- 
wschodnie.

D ziś  ra n o  w  S zczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1008 h P a  <758 
m m  H g). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i  spadek  c iś n ie n ia .

la t  S to c z n i im . A d o lfa  W a rs k ie g o  
1948—78; P ie n ią d ze , m e d a le  i  od zn a ­
cze n ia  P o ls k i w  60-lecie  o d z y s k a ­
n ia  n ie o o d le g ło ś c i (1918—1978) g. 
11—17; S T A R Y  R A T U S Z  — p i. R ze­
p ic h y  — D z ie je  S zczec ina  od  X  
w ie k u  do  w sp ó łcze sn o śc i; A r c h i­
te k tu ra  i  u rb a n is ty k a  Szczec ina  w  
X X X - le c ie  S A R P ; Secesja — w y ­
ro b y  p rz e m y s łu  a rty s ty c z n e g o , A r ­
c h ite k tu ra  i  rz e m io s ło  b u d o w la n e  
S zczec ina  z  p rz e ło m u  X I X  i  X X  
w ie k u  g. 11—17; Z A M E K  B W A  — 
m a la rs tw o  J ó ze fa  K lu z y ;  13 M U Z  
— p l. Ż o łn ie rz a  2 — p race  z p le ­
n e ró w  m a la rs k ic h  w  Ś w in o u jś c iu  
z la t  1968—1978.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j ( d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; w e w n .
— U n i i  L u b e ls k ie j;  C H IR . — G o lę - 
c in o , Z d u n o w o ; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P io t ra  S k a rg i;  N E U R O L O G IA  — 
U n i i  L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA
— A rk o ń s k a .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16 O lim p ia d a  80. 16.30 S p o tk a n ie  w  
ZO O  17 W ia d o m o śc i. 17.45 P ro g ra m  
d la  w s i. 18.15 „ B y ć  p rz y  t y m ” . 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 
K u c h m is trz  T V  po leca . 19.30 K r o ­
n ik a .  20 O b ie k ty w . 20.30 „S p o tk a ­
n ie ” . 21.25 G u y a n a  — k r a j  w o d y . 
21.50 K r o n ik a .  22.05 A u to p o r t re t  
C u r ta  Q u e rn e ra .

P IĄ T E K

7.55 Jęz. ro s y js k i.  9.25 K r o n ik a .  10 
O b ie k ty w . 10.30 S p o tk a n ia . 11.25 
N o w e le  z D z ik ie g o  Z a d '» « !“ - 11M  
K u c h m is trz  T V  p o le ca . 15.05 K o n - 
c e r t .  17 W ia d o m o śc i. 17.15 J a k  by 
to  b y ło ...  17.45 S p o rt. 18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 M a gazyn  
m ię d z y n a ro d o w y . 19.30 K r o n ik a .  20 
R e p o rta ż  z w ie c u . 20.35 „S z p ita l na 
k ra ń c u  m ia s ta ”  — f i lm  T V . 21.4.J S po t 
k a n ie  w  k in ie .  22.30 K r o n ik a .  22.4* 
F r .  f i lm  k r y m ,  „ Z  z im n ą  k r w ią  . 
O.ló W ia d o m o śc i.

P O L S K I — „P a n  T a d e u sz”  g. 1»; 
W S P Ó ŁC Z E S N Y  — „ L o t  n ad  k u k u !  
cz y m  g n ia z d e m ”  g . 19; M U Z Y C Z ­
N Y  — „ K u l ig ”  g. 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „S ło ń c e  h ie n  
e . 15.30, 20.30, h o l. - tu n . ,  I .  15; p ią ­
te k :  g. 9, 11, 13.15, 15.30; K O S M O S  
( te l.  380-03) „Z a b ó js tw o  c h iń s k ie g o  
m a k le ra ”  g . 9, 11.30, 14, 16.30, 19, 
U S A , i .  18; p ią te k : „B e s t ią ”  g. 9,
11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 —
p o i. — l .  18; B A Ł T Y K  (te l.  733-35) 
„H o p ...  i  je s t m a łp o lu d ”  g . 14, 
CSRS, l .  12; „ O  je d e n  m o s t za da ­
le k o ”  g. 16, 19.15, a ng ., 1. 15, p ano ­
ra m .;  p ią te k : „P o d w o d n a  o d y s e ja ”  
g . 15.30, k a n a d ., p a n o ra m .; „ B ia ły  
m a z u r ”  g. 17.30, po i., 1. 12, cz. 1 
i  I I ;  C O LO S S E U M  (te l.  458-18) 
„ A r e s z tu ję  c ię  p r z y ja c ie lu "  g. 9,
11.15, 13 30, 16. 18.15, 20.30, an g ., 1.
15 (c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P O L O N IA  
( te l.  22-18-34) „D z ie c i w ś ró d  p ira ­
tó w ”  g . 14, 15.30, 17, ja p . ,  p a n o ra m .; 
„N e w  Y o rk ,  N e w  Y o rk ”  g . 11, 18.30, 
U S A , 1. 15; p ią te k :  „C u d o w n y
k w ia t ”  g. 15.30, ra d ź ., p a n o ra m .; 
„ F l i c  s to r y ”  g. 17, 19, f r . ,  1. 18; 
P IO N IE R  (te l.  475-02) „Z a g u b io n y  
f ie c ik ”  g. 11, 17, p o i. ;  „G o d z illa  
k o n t r a  G ig a n ”  g . 11, 13, 15, ja p ., 
p a n o ra m ., 1. 12; „ H a l lo  S z p ic b ró d - 
k a ”  g . 18, 20, p o i., 1. 15; „P o c a łu n ­
k i  z H o n g k o n g u ”  g . 22, f r . ,  i .  18, 
p a n o ra m , (c z w a r te k  i  p ią te k )  w  
p ią te k  o  g . 18, 20; „G d z ie k o lw ie k  
je s te ś  p a n ie  p re z y d e n c ie ”  p o i., L  
12, Z A M E K  — „S a n a to r iu m  pod 
k le p s y d rą ”  g. 18, p o i., I .  15; M A R S  
— „W s z y s c y  i  n ik t ”  g. 16, p o i.,  1. 
12; „S k rz y d e łk o  c zy  n ó ż k a ”  g . 18, 
20, f r . ,  p a n o ra m .; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d ro je )  „D z ie c i w ś ró d  p ira ­
t ó w ”  g. 17.30, ja p ., p a n o ra m .; 
„ O s ta tn i ra z ”  g. 19.30, U S A , L  15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „W y s p y  na 
G o lfs tro m ie ”  g . 17, U S A , 1. 12, pa ­
n o ra m .;  „N a ro d z in y  g w ia z d y ”  g. 
19, U S A , 1. 15; H U T N IK  (S to łc z y n )  
„M ę ż c z y z n a  z b ia ły m  g o ź d z ik ie m ”  
g. 18, szw ., I .  15; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) 
„M iło s n e  ż y c ie  B u d o m ira  T r a jk o -  
v ic la ”  g . 17, Jug., 1. 12; „ P o w ró t  
c z ło w ie k a  zw a n e g o  k o n ie m ”  g. 
19, U S A , 1. 15, p a n o ra m .; B A J K A  
(P o lic e ) „B e z  z n ie c z u le n ia ”  g . 17, 
19.30, p o i., I. 18; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż ) „ A k w a r e le ”  g . 19, po i., 
I .  15; S Y R E N K A  (J a s ie n ica ) „N a  
t ro p ie  W i lb y ’ego”  g . 18, a n g ., 1. 18; 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) „ H a llo  
S z p ic b ró d k a ”  g. 18, p o i., 1. 15; R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e ) „ P o w r ó t  cz ło ­
w ie k a  zw a n e g o  k o n ie m ”  U S A , 1. 
15. p a n o ra m .; G R Y F  (G ry f in o )  
„ B a r ro c o ”  f r . ,  p a n o ra m ., 1. 18; W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) „G w ia z d y  w e w ło ­
sach , łz y  w  oczach”  b u łg ., 1. 15; 
„S ie d e m  n o c y  w  J a p o n ii”  an g ., 1. 
12; D A R  (S ta rg a rd ) „ B ia ły  m a z u r”  
p o i., 1. 12, cz. I  i  I I ;  IN A  (S ta r ­
g a rd ) „T a n c s e  S c a tiv ”  ru m ., L  15.

R E P E R T U A R  K I N  na p o d s ta w ie  in ­
fo r m a c j i  O PR F.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7 — *  
19—7; D O R O S Ł Y C H  — Jedności N a ­
rodow ej 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jedności N aro d o w ej 
12 — g. 20—7: N A D  O D R A  1« — g. 
15—8.

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  1 t le n )  te l.  345-51; M IC ­
K IE W IC Z A  101 -  te l.  730-44; A L . 
W Y Z W O L E N IA  107 — te l.  22-10-12, 
S T O Ł C Z Y N , N A D  O D R A  20 — te l.  
239-422; P O D JU C H Y . P L . W O L N O Ś ­
C I 5 — te l.  612-820.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.
I  446-48 -  g. 7—21.

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Je d n o śc i N a ro d o w e j 
50 -  te l.  428-32 — g, 8—18.

K O L E J O W A  —  te l.  480-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i od ­
je żd ża ją ce  — 933.

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  618.

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 473-15 
g. 8 -19 .

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

15.30 Co d a le j m a tu rz y s to .  16 
D z ie n n ik  (k o lo r ) .  16.10 O b ie k ty w .
16.30 D z ie ń  d o b ry ,  t u  T e le w iz ja . 
16.50 C z w a r te k  T V  M ło d y c h . 17.50 
K o n c e r t  w  Ż e la z o w e j W o li.  18.25 Re 
p o rta ż  w o js k o w y  (k o lo r ) .  18.50 Ra­
d z im y  ro ln ik o m  (k o lo r ) .  19 D o b ra ­
noc , d z ie n n ik  (k o lo r ) .  20.15 F i lm  
T V  U S A  „ K o ja k ”  (k o lo r ) .  21.10 Pe­
gaz (k o lo r ) .  21.55 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 
22.10 Z im o w a  S p a r ta k ia d a  A r m i i  
Z a p rz y ja ź n io n y c h  (k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

16.40 Jęz. fra n c u s k i.  17.10 Jęz. r o ­
s y js k i.  17.45 Ś w ia t  na  m a ły m  e k ra ­
n ie  (k o lo r ) .  18.10 S tu d io  S p o r t (k o ­
lo r ) .  19.10 K ro n ik a ,  d z ie n n ik  (k o ­
lo r ) .  20.15 N U R T  — p s ych o lo g ia .
20.45 N U R T  — m a te m a ty k a . 21.15 
N U R T  — n a u c z a n ie  p o czą tko w e .
21.45 „W ie ś  se nega lska ” . 22.35 „24 
g o d z in y ”  (k o lo r ) .

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu k a  P o­
m o rz a  Z a ch o d n ie g o  X I I I —X V I I  w . ;  
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 
S z tu k a  p o ls k a ; P okaz  je d n e g o  o b ra  
z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  
g. 11—17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
— P o lska  nad B a łty k ie m  p rze d  
1 000 la t ;  P rz y ro d a  m o rz a ; Gospo­
d a rk a  m o rs k a  na P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im  1945—70; U rz ą d z e n ia  i  m echa ­
n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ;  D a w n a  
k u l tu r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ; K u l tu r a  A f r y k i  zachod­
n ie j ;  Z  d z ie jó w  rze m io s ła  i  m o n e - 
t v  na P o m o rz u  Z a c h o d n im ; X X X

P IĄ T E K

6 1 6.30 T T R . 8.10 G e o g ra fia  d la  
k l .  V I I  ( k o lo r ) .  11.05 W ych o w a n ie  
o b y w a te ls k ie  d la  k l .  V I I .  12.45 1 
13.25 T T R . 15.15 R ed. s z k o ln a  zapo ­
w ia d a . 15.30 N U R T  — p syc h o lo g ia . 
16 D z ie n n ik  (k o lo r ) .  16.10 O b ie k ty w .
16.30 D z ie ń  d o b ry ,  t u  T e le w iz ja .  
16.50 D la  d z ie c i „ P ią te k  z P a n k ra ­
c y m ”  (k o lo r ) . 17.15 „D o m  i  m y ” .
17.30 Z im o w a  S p a r ta k ia d a  A r m i i  
Z a p rz y ja ź n io n y c h  (k o lo r ) .  18 M a ­
ga zyn  m o to ry z a c y jn y .  18.30 F i lm  
T V  ju g .  „P ro fe s o r  i  p a n n a ” . 19 D o ­
b ra n o c , d z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15 M a­
g a z y n  S tu d ia  „G a m a ” . 22.30 D z ie n ­
n ik  (k o lo r ) .  22.45 M a g a z y n  S tu d ia  
„G a m a ”  — cz. I I  ( k o lb r ) .

P R O G R A M  I I

16.30 Jęz. fra n c u s k i (k o lo r ) .  17 
„W s z y s tk ie  d z ie c i są nasze”  (Szcz.)
17.30 L id a r  — m ło d z ie ż o w y  m aga­
z y n  te c h n ik i.  18 D ią  m ło d z ie ż y  — 
P o ra d n ia  Z a u fa n ie . 18.30 T u ry s ty ­
k a  i  w y p o c z y n e k  (k o lo r ) .  19.10 K r o ­
n ik a  (Szcz.). 19.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 
20.15 S tu d io  S p o rt (k o lo r ) .  20.45 P ro  
g ra m  m o rs k i.  21.15 „24 g o d z in y ”  
(k o lo r ) .  21.25 P re m ie ra  w  d w ó jc e  — 
„W ie c z ó r  na  p la ż y ”  — f i lm .  f r .  
( k o lo r ) .

U W A G A : T V  zas trzega  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  I 
(na  fa l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 20, 21, 22,

15°05 K o re s p o n d e n c ja  *  *a g ™ n ic y . 
15 10 S tu d io  „G a m a ” . 15.40 C z ło w ie k  
i  ś ro d o w is k o . 15.45 R e la c ja  ze S p a r 
ta k ia d y  A r m i i  Z a p rzy ja źn io n y c h  w  
Z a ko p a n e m . 16 T u  J e d y n k a . 17.30 
R a d io k u r ie r .  18 T u  J e d y n k a . 18.33 
K o n c e r t  życze ń . 19.15 G w ia z d y  na ­
szych  e s tra d . 19.40 E s tra d a  fo lk lo ­
ru .  20.05 R e p o rta ż  n a  z a m ó w ie n ie .
20.20 „Z n a s z  l i  te n  g los ” ? 21.15 P a ­
n o ra m a  p o ls k ie j p io s e n k i. 22.23 K o ­
sz a lin  na  m u z y c z n e j a n te n ie . -3 
W ita  w a s  P o lska . 0.07 K a le n d a rz  
K u l t u r y  p o L s k ie j. 0.12 N oe z m e lo ­
d ią  i  p io se n ką  z O p o la .

P R O G R A M  TI _ .
(na  f a l i  230 u i U K F  ST,»2 MHzJ

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30. 
14.10 W ię c e j, le p ie j,  n o w o cze śn ie j. 
14.25 M u z y k a  M o z a r ta . 15.20 P o p o ­
łu d n ie  d z ie w c z ą t i  ,  Ĉ * ° P CÓ̂ - .  
Ś p iew a  R ena ta  D a n e l. 16.10 P o lska  
w spó łczesna  — tw ó rc z o ś ć  fo r te p ia ­
n o w a . 16.40 G eorge  B iz e t — A n ­
t r a k t ,  c h ó r  p rz e m y tn ik ó w . 17 im ­
p re s je  ja zzo w e . 17.20 „S p o tk a n ie  z 
tw ó rc z o ś c ią ” . 17.40 „ M o ja  d ro g a  
k rz y ż o w a ” . 18 „S to łe c z n e  a k lu a ln o s  
c i m u z y c z n e ” , 18.25 P le b is c y t S tu ­
d ia  ,G am a” . 18.40 S ia d e m  in w e s to ­
w a n y c h  m il ia rd ó w .  19 K o n c e r t  w ie  
c z o rn y . 19.40 D ź w ię k o w y  P la k a t  Re­
k la m o w y . 20 S tu d io  „R e la k s ” . 20.20 
R e c ita l z n a g ra ń  K w a r te tu  B u d a ­
p e sz teńsk iego . 21.40 E . K re n e k  ~  
S ona ta  na  s k rz y p c e  i  fo r te p ia n . 22 
P ro m e n a d a . 22.30 „B r a n k a  L i t w i ­
n a ” . 22.40 N o c n y  k a g a n e k . 23.10 M u  
z y k a  G io v a n n ie g o  P ie r lu ig ie g o  aa 
P a le s tr in a . 23.40 M u z y k a  na d o ­
b ra n o c .

P R O G R A M  I I I  
(U K F  65,96 M H z)

15.05 P rz y p o m in a m y  zespó ł K in g  
C rim s o n . 15.40 „O d  je s ie n i do  w io ­
s n y ” . 16 „C o  z c ie b ie  w y ro ś n ie  .
16.20 M u z y k o b ra n ie .  16.45 N asz ro k
79. 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .
17.40 W s z y s tk ie  d ro g i p ro w a d z ą  do 
N a s h v il le . 18.10 P o li ty k a  d i a w s z y s t 
k ic h .  18.25 Czas re la k s u . 19 K ą ty  
w id z e n ia . 19.15 S o la  o rg a n o w e  J im ­
m y  S m ith a . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  
20 M in i-m a x . 20.40 C io c ia . 21 R e m i­
n is c e n c je  m u zyczn e . 22.08 G w ia zd a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 B lu e s  
w c z o ra j i  dz iś . 22.45 B a lla d y  śp ie ­
w a  A le k s a n d e r  D o ls k i.  23.05 M ię ' 
d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV  
(U K F  68,78 M H z)

14.45 M u z y k a  S ło w a c ji.  15.05 T e a tr  
P r  _  „D z ie ń  lis to p a d o w y ” . 16.05 
N a u k a  i  te c h n ik a  w  k r a ja c h  so c ja ­
lis ty c z n y c h . 16.25 Jęz. n ie m ie c k i.
16.40 P A W . 17 O p e ra  i  b a le t  w  w e r ­
s j i  s te re o . 17.30 S zcze c iń sk ie  pop o ­
łu d n ie .  18.25 P o s ta w y  1 w z o ry .  18.45 
S e k re ty  l is tó w .  19 P o lscy  sp e c ja ­
l iś c i za g ra n ic ą . 19.15 Jęz. ro s y js k i.  
19.30 E n r ic o  C a ru so  w  W ie d n iu . 
20.15 M u z y k a  w  epoce g o ty k u . 21 
M u z y k a  s łu c h a n a  zza k o n s o le ty . 
21.50 A . G in a s te ra  — K o n c e r t  na 
s m y c z k i. 22.15 Z ie m ia , c z ło w ie k , 
w sze ch św ia t. 22.35 S zk o ła  Ś re d n ia  
d la  P ra c u ją c y c h .

Jantarowy salon
P R Z E Z  K IL K A  L A T  pom ieszcze­

n ia  po b y łe j  w in ia r n i  „K o rs a rz ”  
p rz y  u l.  B o h . G e tta  W a rs z a w s k ie ­
go  s ta ły  n ie  w y k o rz y s ta n e . O k re s  
te n  n a le ż y  je d n a k  ju ż  do  p rze sz ło ­
śc i, b o w ie m  z d n ie m  d z is ie js z y m  
u ru c h o m io n o  ta m  p u n k t  rz e m ie ś l­
n ic z y , p ro w a d z ą c y  o b ró b k ę  i  sp rze ­
daż b u rs z ty n u . N o w y  w ła ś c ic ie l te j 
c ie k a w e j ze w szech  m ia r  ( i je d y n e j 
w  S zcze c in ie ) p la c ó w k i z a p o w ia d a , 
że o fe ro w a n y  a s o r ty m e n t s p o tk a  się 
z r a c j i  s w o je j o r y g in a ln o ś c i z uzna 
n ie ra  s zcze c in ia n . (M acz)

N A U K A

U C Z Ę  m a te m a ty k i,  te l.  
358-28. 2640-G

P R A C A

S T U D E N C I ta p e tu ją  
m ie s z k a n ia , te l.  454-35 
po 17. 2643-G

R Ó ŻN E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne  W P H W  S zczec in , u l. 
W ie lk a  25, c zyn n e  w  
godz. 8—17, T V  c z a rn o ­
b ia ła  te l.  356-96, T V  k o ­
lo ro w a  te l.  359-55. 199-K 
C O LO R  T V  P o g o to w ie  
te l.  23-24-96. 1950-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  J a k im o w ic z  386-27.

2.179-G
P O S Z U K U JĘ  ga ra żu  w
p o b liż u  O s ie d la  K a l in y  
te l.  76-861 po godz. 17.

260 4-G

S P R Z E D A Ż

K A N A P O T A P C Z A N  —
sp rzedam , te L

R Ó Ż N E  m e b le  sprze­
d a m , u l.  K rę ta  25 — 
godz. 16—18. 2631-G
S Z A F Ę  d w u d rz w io w ą  z 
n a d s ta w k ą  i  k o m p le tu  
M is te r  I !  S w a rzę d z  -  
sp rze d a m . K a l in y  29/15, 
¿o godz. 17. 2835-G
T A N IO  sp rzedam  u ż y ­
w a n e : fo te l a m e ryka o i- 
j ie , sza fę  u b ra n io w ą , 
s z a fo b ib łio te k ę , m a łą  
p ra ln ię ,  te l.  22-06-35 po 
godz. 16- 2644-G
(-T Y G O D N IO W E  c o c k e r 
s p a n ie le  sp rze d a m , te ł.  
716-47. 2637-G
K R O W Ę  w y s o k o c ie łn ą  
(8 m ie s ię cy ) sp rzedam . 
S zcze c in -S to łc z y n , u l.  
Z a g ó rs k ie g o  44 1. 2625-G 
« -T Y G O D N IO W E  r a t le r ­
k i  sp rzedam . S zczec in , 
u i.  K ra s iń s k ie g o  14/8.

2623-C
P IL N IE  sp rze d a m  w ie lo  
c zyn n o śc io w ą  m aszynę 
do  o b ró b k i d re w n a  i 
p la s t ik u ,  te l.  703-95 od 
18. 2611-G
N O W Ą  m in i- lo d ó w k ę  — 
sp rzedam , W y z w o le n ia  
25/12. 2805-G
K O Ż U C H Y  d a m s k ie  — 
sp rzedam , te l.  23-27-26 
po  17. 2645-G
K O Ż U C H  d a m s k i n o w y , 
s p rze d a m , te l.  465-34 — 
godz. 16—20. 2636-G
K O M F O R T O W E  M -3 Z 
c zę śc io w ym  w yposaże ­
n ie m  o ra z  ja p o ń s k i ra -  
d io -m a g n e to fo n  s te reo  
p i ln ie  sp rzedam , te le fo n  
34-856. 2599-G
N O W E  p rz e d n ie  b ło tn i­
k i  do S k o d y  O c ta v ii — 
s p rze d a m . O fe r ty :  B iu ro  
O g łoszeń S zczec in  2646.

O P O N Y  n o w e  C o n tin e n ­
ta l z d ę tk a m i 600X15 — 
sp rzedam , te l.  366-48.

2642-G
F IA T A  126 now e g o  — 
sp rze d a m , te l.  453-88.

2641-G
F IA T A  126 p , now ego  
sp rzedam , te l.  32-31-63.

2639-G
L O K A L E

G N IE Z N O  M -4 e p ó łd z ie l 
cze  za m ie n ię  na  m ie ­
szka n ie  — S zczec in . J a ­
k u b o w s k a  Os. P ia s to w ­
s k ie  4 B  m . 7, G n iezno .

671-G
Ś W IN O U JŚ C IE  M -2 za­
m ie n ię  na ró w n o rz ę d n e  
S zczec in . T e l.  22-75-18.

2203-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j m ło ­
d e m u  m a łż e ń s tw u , u l.  
M y ś liw s k a  5/10. 2593-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z m a ­
ły m  d z ie c k ie m  p o szu ku ­
je  p o k o ju  s u b lo k a to r ­
sk ie g o  n a jc h ę tn ie j u 
s ta rszych  osób, te le fo n  
363-18. 2610-G

Ł O B E Z  — m ie s z k a n ie  
w ła sn o śc io w e , 3 p o k o je  
w  d o m k u  z o g ro d e m  — 
m o ż liw o ś ć  h o d o w li — 
sp rzedam . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zczec in  2618.

M IE S Z K A N IE  2 p o k o je  
z w y g o d a m i, garażem  
na P o g o d n ie  za m ie n ię  
na d o m e k  lu b  k u p ię  do- 
m e k  na  P o g o d n ie , te l.  
723-15. 2628-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j ucz­
n io m , te l.  467-63.

2630-G
W Y N A J M Ę  3 p o k o je  n ie  
u m e b lo w a n e  z u ż y w a l­
nośc ią  k u c h n i i  g a ra ­
żem . — D e m b o w sk ie g o  
27/43. 2633-G

M IE S Z K A N IE  M -2 za­
m ie n ię  na 3 lu b  4 -p o ko - 
jo w e  w z g lę d n ie  dom ek. 
W a ru n k i do u zg o d n ie ­
n ia . SzczecLn, u l.  D e m ­
b o w sk ie g o  25/60. 2650-G

27 lutego 1979 r. zmarł 
po ciężkich cierpieniach 

w  wieku 77 la t 
śp.

mgr Władysław Łaba
Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
2 marca w katedrze przy ul. W ie lk ie j 

o godz. 8.30.
Wyprowadzenie zwłok o godz. 11.30 
z kaplicy przy Cmentarzu Central­

nym.
Pogrążeni w żalu

fcONA, SYN, CÓRKA 
Z RODZINĄ.

Reginie Komorowskiej
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci

Matki
składają:

dyrekcja, POP. Rada Zakładowa 
ora* koleżanki I koledzy 

z Zakładów Piwowarskich 
w Szczecinie.

W wolną od pracy sobotę 
-  dnia 3 marca br. 
cała sieć handlowa 
i usługowa
W O JE W Ó D ZK IE G O  

P R ZE D SIĘ B IO R S TW A  
H A N D L U  W EW N ĘTR ZN EG O  

w Szczecinie

czynna w godz. 11 -  16.
651-K

D Y R E K C JA  P PH  —  
C E N T R A L A  R Y B N A  

w Szczecinie

Z A T R U D N I N A  U M O W Ę  
A K W IZ Y T O R Ó W

z własnymi środkami 
transportu do rozwożenia 
ryb i przetworów rybnych.
In fo rm acji udziela k ierow nik hur­
tow ni w  godz. od 7 do 15, lub te­

lefonicznie 461-23.
616-K

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

P O L M O Z B Y T
w  Szczecinie, ul. Mieszka I  65 

zatrudni zaraz:

+  mechaników samochodowych, 
lakierników , elektromechaników 
samochodowych,

+  wartowników,

♦  sprzątaczy warsztatowych.

Szczegółowych inform acji udzielają ko­
m órki ds. osobowych, tel. 82-10-81 — 
wewn. 37 lub 82-24-71, wewn. 14.

338-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : S zcze c iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w  S zcze c in ie  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczec in  p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k ry tk a  po cz to w a  70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21, se k re ­
ta r ia t  red . n a cze ln y  457-41, s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21. s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83), d z ia ł m ie js k i 462-35. d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o r to w y  379-50. d z ia ł łą czn o śc i 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O głoszeń 394-34. re d  p o ra n n a  (po  godz. 6) 224-028. 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na, k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  „P ra s a  — K s ią ż k a  — 
R u ch ”  o ra z  U rzę d y  P ocz tow e  i d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tycze ń  ' k w a r ta ł i o ó łro cze  ro k u  nas tępnego , na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do 10 każdego  m ies iąca  
pop rzedza jącego  o k re s  p re n u m e ra ty  na p o zos ta łe  o k re s y  ro k u  b ieżącego Cena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p ra c y , in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  
na  p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  RSW  a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó ry c h  n ie  na te z o  O d d z ia łu  w  U rzędach  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li.  P re n u m e ra tę  ze z le ce n ie m  w y s y łk i za g ra n ic ę , k tó ra  je s t o 50 p ro c . droższa  p rz y jm u je  RSW  
.P rasa -  K s iaZ ka P u c h - C e n tra la  K o lr>nr’ a * ij P ra sr • W v d a w n ’ c»w u l T o w a ro  28 00-9*8 W arszaw a  k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d e k s u  35034. D ru k  S zcze c iń sk ie  Z a­

k ła d y  G ra fic z n e  F -4
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K o m p e te n c y jn e  s p o ry  trw a ją

Gorzki smak „Hortexu“
Z CZYM powinna się nam — szczecinianom — kojarzyć na- te  p e r tu rb a c je  i z m ia n y  m a m y  do- 

zwa znakomitej skądinąd firm y  „H ortex” ? Oczywiście ze sina- k ła d n ie  o d n o to w a n e  i u d o ku m e n to - 
kow itym i lodami, deserami i ciastami. Jednak w naszym gro- S IT ' B ^ S z y ^  Dretens'-e dyreh.. .. Jes t to  d la  m n ie  

d o p ra w d y  n ie z ro z u m ia ła . 31dzie tak się złożyło, że miano warszawskiej firm y, szeroko ___________  „
znanej na zagranicznych rynkach, stało się synonimem opie- marŁ'a o d d a je m y  p ro je k tT *  P ow ta  
szalstwa inwestycyjnego i niekompeteneyjnośei, sądząc po iS “ a rM r« J m '^ to tw “ term 
oczekiwaniach na rozpoczęcie przebudowy lokalu byłe j restau- k o n a n ia  p o d ję te j p rzez  nas p ra c y
rac ji „Europa” , przeznaczonej na placówkę tego przedsiębior- "  ------------------
stwa.

Dyżury radnych
D Z IŚ , 1 m a rca  w  godz. od  17 do 

19 w  s ie d z ib a ch  O A D M -ó w  o d b y ­
w a ją  s ię  d y ż u ry  ra d n ych .- U la  m ie ­
s zka ń có w  z te re n u  K o m ite tu  O sie ­
d lo w e g o  n r  16 (G u m ie ń ce ) ra d n i 
p e łn ią  d y ż u r  w  L ic e u m  O g ó ln o ­
k s z ta łc ą c y m  p rz y  u l.  K in g i 2, a z 
te re n u  K o m ite tu  O s ie d lo w e g o  n r  17 
— w  S z c z e c iń s k ie j S p ó łd z ie ln i M ie ­
s z k a n io w e j p rz y  u l.  O k rz e i la .

Notatnik szczeciński
O  D Z lS  o godz. 17 w  s a li w id o ­

w is k o w e j D K  „H e tm a n ”  p rz y  u l 
9 M a ja  17. o d b ędz ie  s ię  m in i- k o n  
c e r t  a k o rd e o n is tó w  — u c z n ió w  Ja 
na K le s ż c z y ń s k ie g o  ze S po łecznego 
O g n iska  M u zyczn e g o  n r  2 w  Szcze­
c in ie ,

O  W R A M A C H  s tu d iu m  W iedz 
o S ztuee, 2 bm . o godz. 17 w  sa fi 
p ro je k c y jn e j  W D K  o d b ędz ie  s ię  
k o le jn a  p re le k c ja  na te m a t: „ T r a  
d y c je  re a liz m u  w  sztuce  X X  w ie  
k u ” . P o  p r e le k c j i  w y ś w ie tlo n e  zo­
s ta n ą  b a rw n e  f i lm y  k ró tk o m e tra  
żow e  p t. „V a s a re ly ”  i  „H a n s  H a r  
tu n g ” .

o  .S P O T K A N IE  z d r  a rc h . A n ­
d rz e je m  Z e n iu k ie m  o d b ę d z ie  się 
ju t r o  o  godz. 18 w  K lu b ie  „13 M u z ”  
p rz y  p l.  Ż o łn ie rz a  2. T e m a t o d czy ­
tu ,  i lu s tro w a n e g o  p rz e ź ro c z a m i: 
„R e w a lo ry z a c ja  z a b y tk o w y c h  z 
s p o łó w  m ie js k ic h  w  A n g l i i ” .

^  K L U B  S to w a rz y s z e n ia  P A X  
S zczec in ie  zaprasza  na s p o tk a n ie  
8 r n jr  d y p l.  S ta n is ła w e m  S u k ie n ­
n ik ie m ,  k tó r y  w y g ło s i p re le k c ję  
n t . :  „ U d z ia ł P o ls k ie j F lo ty  W o je n ­
n e j w  I I  W o jn ie  Ś w ia to w e j” . Spot- 
k a n ie  o d b ędz ie  s ię  2 bm . o godz. 
19 w  lo k a lu  k lu b u  p rz y  u l.  M a r ia  
na  B u c z k a  37 (w e jś c ie  od u l. M a 
z u rs k ie j) .  W stęp  w o ln y .  „

K ° Ł O  N a u k o w e  In fo r m a ty k  
P o li te c h n ik i S z c z e c iń s k ie j z a w ia ­
d a m ia , że d o ro c z n y  t r a d y c y jn y  
c z w a r ty  B a l In fo r m a ty k ó w  odb ę ­
d z ie  s ię  3 bm . w  K lu b ie  „ E u re k a ”

POSTANOWILIŚMY

k o n a n i
W W YDZIALE Handlu 

Usług Urzędu Miejskiego 
Szczecinie, k tó ry zobowiązany 

, .. WIEC. został do koordynowania prac
sprawdzić przyczyny marazmu inwestycyjno-adaptacyjnycb w 
na tej budowie. Dyrektor Bo- byłym  pomieszczeniu „Europy’ 
rejsza z Oddziału Usług Inwes- dowiedzieliśmy się, że cykl re- 
tycyjnych w Szczecinie, k tó ry montowy w wypadku szczeciń- 
pełm tu rolę inwestora zastęp- skiego „H ortexu”  wynosi 12 
czego natychmiast sprowadził miesięcy. Spoglądając więc na 
nas na ziemię. sprawę przez różowe okulary

— t a k  s ię  .jakoś dziwnie skła- nptjm iisty moglibyśmy spodzie­
wa. że za „Hortex”  a w ła ś c iw ie  za wac Się, iż słodkie Centrum 
za s tó j w  ro b o ta ch  a d a p ta c y jn y c h  „H ortexu”  ruszy W Szczecinie 1

ssiszr ’siss.ri.?««“  k̂ ia 1980 ™ku- Aie
czego d o k o n a liś m y ?  D z ię k i w sp ó ł- glądając się dzisiejszej sytuacji, 
p ra cy  ¡ p o p a rc iu  w ła d z  m ie js k ic h  niesnaskom pomiędzy inwesto- 

SfpJES. rem a kooperantami term in 1

Kronika wypadków
P O W A Ż N Y  poża r w y b u c h ł w czo ­

r a j  w e  w s i P o d a ń sko  g m , G o le ­
m ó w . O d z w a rc ia  w  in s ta la c j i  e le k  

z?Pa111 s le s l r »P  k u rn ik a  
fe r m y  d ro b iu .  14 ty s ię c y  c z te ro ty ­
g o d n io w y c h  k u rc z ą t z g in ę ło , za d u ­
szone d ym e m , da lsze  . 4 tys ią ce  u- 
d a ło  s ię  u ra to w a ć . S t ra ty  w ynoszą  
o k o ło  250 tys . z ł. w  a k c j i  ra to w ­
n ic z e j b r a ły  u d z ia ł c z te ry  je d n o ­
s tk i  s tra ż a c k ie .

P A T R O L E  M O  z a trz y m a ły  w czo- 
r a j  k i lk a  osób, k tó re  za ekscesy 
c h u lig a ń s k ie  s ta n ą  w  t r y b ie  p rz y ­
sp ie szo n ym  p rz e d  sądem , w ś ró d  za 
t rz y m a n y c h  są: m ie s z k a n ie c  u l.  
S z y m a n o w s k ie g o , 2 3 - le tn i G rze g o rz  
M . l  m ie s z k a n ie c  u l.  B o g u c h w a ły , 
2 7 - le tn i Janusz  K „  k tó r z y  po p i ja ­
n e m u  p o b il i  ta k s ó w k a rz a  i  zdem o­
lo w a li  w n ę trz e  w o z u ; 3 0 -le tn i Le ch  
K . ,  m ie s z k a n ie c  u l.  W ie lk o p o ls k ie j,  
k t ó r y  ró w n ie ż  po p ija n e m u  w  „ Ż e ­
g la rs k ie j”  z n ie w a ż y ł k ie ro w n ic z k ę  
s a l i ;  m ie s z k a n ie c  u l.  P o c z to w e j, 
3 5 - le tn i Ja n u sz  R ., k tó r y  w y b i ł  szy 
bę w  „B a la to n ie ” . (ap)

Komunikat KW MO
D N IA  23 w rz e ś n ia  1978 r . na to ­

ra c h  k o le jo w y c h  w  p o b liż u  s ta c ji 
P K P  S zcze c in -Ż e le e h o w o  zn a le z io ­
n o  z w ło k i p rze je ch a n e g o  p rzez  po­
c ią g  Tadeusza  S z ta c h e tk i, s. Józe ­
fa  i  F ra n c is z k i,  u r . 22.05.1957 r .  w  
B ia ło g a rd z ie , za m ie szka łe g o  w  
S zcze c in ie  u l.  H e rb o w a  5/3. W zro s t 
d e n a ta  ś re d n i, postać k rę p a , u b ra ­
n y  w  k u r tk ę  z c z a rn e j d e rm y , 
s p o d n ie  d re lic h o w e  s w e te r ja sn o  
b rą z o w y .

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z y m  w s z y s t­
k ie  osoby , k tó re  w id z ia ły  w y ż e j 
w y m ie n io n e g o  w  d n iu  23.09.1978 r „  
lu b  m ogą  w  te j  s p ra w ie  u d z ie lić  
ja k ic h k o lw ie k  In fo rm a c ji ,  p roszone  
są o zg łoszen ie  s ię  osob iśc ie  lu b  
te le fo n ic z n ie  w  IV  K o m is a r ia c ie  
M o  w  S zcze c in ie  p rz y  u l.  Ś w ia to ­
w id a  77. p o k . 21, te l.  30-75-66 lu b  
w  P ro k u ra tu rz e  R e jo n o w e j p rz y  u l 
S to is ła w a  6. n o k . l to .

b ó t (K P R B -2), u lo k o w a liś m y  z łe - , , ■ . . , . .
ce n ie  na w y k o n a n ie  p ro je k tu  i  za- Kwietnia 1980 roku traktu jem y 
łożeń te c h n ic z n o -e k o n o m ic z n y c h  w  jako prim aaprilisowy, 
n ™ “  w i-? iX °r^so" l t \ ° " stru.kę5'’i ' „EUROPA”  przestał 
uasze p ro b le m y  ro zpoczę ły  się od  niespełna 2 lata temu. Przez 
c h w i l i  n a w ią za n ia  k o n ta k tu  z tą  ten okres, naszym zdaniem, 
in s ty tu c ją .  B o w ie m  w  d n iu  d z is ie j-  można było dokonać nie iednei 
szy n i s y tu a c ja  je s t ta k a . że K P R B  J  ? ^ \  ■■ * J ,a i łe j
m o le s tu je  nas o d o k u m e n ta c ję  p ro - a dWÓCh modernizacji. A  tyiYl- 
je k to w ą , k tó ra  p o z w o li im  na w e j-  czasem wszystko wskazuje, że 
my' “  na uruchomienie „słodkiego
u p rz e jm i w y w ią z a ć  się ze sw o ich  Centrum przyjdzie nam pOCZe 
o b ie tn ic . O s ta tn i te rm in ,  ja k i nam  kac w najlepszym przypadku 
podan-ł. to  ko n ie c  m arca  b r . jeszcze rok. Okres ten, mimo
.»7™ f f lS S w r iS S f  *P<>™w P«ni<!dz.Y inwestorem
r y  k a n a liz a c y jn e , trze b a  dbać o je -  3 projektantem, jest stanowczo 
go w y k o rz y s ty w a n ie  i td .  A  p rzec ież za  d łu g i .  (Macz)
ju ż  od k i lk u  m ie s ię cy  m ożną b y  by 
ło  p rze p ro w a d za ć  re m o n t.

PO te j rozmowne zwróciliśmy 
się do dyr. Jacka Koczorow­
skiego z Biura Kosztorysowo- 
Projektowego WUTEH.

— P A N IE  d y re k to rz e  u s łysze liśm y  
przed  c h w ilą  w ca le  n ie p o ch le b n ą  
o p in ię  o  p o c z y n a n ia c h  k ie ro w a n e j 
przez pana p la c ó w k i.

— T o  n ie m o ż liw e . O co chodzi?
— O „ H o r te x ” .

— Jeże li to  s ta n o w i o b ie k t  z a in ­
te re s o w a n ia  re d a k c ji,  to  m uszę 
s tw ie rd z ić , że d y re k to r  B o re jsza  n ie  
p o w ie d z ia ł c a łe j p ra w d y . Z w ija m y  
s ię  p rz y  ty m  p ro je k c ie  ja k  m ożem y. 
M ie liś m y  u s ta lo n y  te rm in  za ko ń ­
cze n ia  p ra c  na dz ień  31 m a rca  b r. 
W  m iędzyczas ie  m u s ie liś m y  z w in y  
in w e s to ra , d o ko n a ć  w  n ie m a l g o to ­
w e j Już d o k u m e n ta c ji szeregu 
z m ia n . W a rsza w sk i , .H o r le x ”  np. 
n ie  o trz y m a ł z z a g ra n ic y  w ym a g a ­
n y c h  m a szyn . T rz e b a  je  b y ło  
za s tą p ić  in n y m i.  N a ty c h m ia s t po­
w o d u je  to  ko n ie czn o ść  w p ro w a d z e ­
n i*  z m ia n  w  n ro ie k c ie . W szys tk ie

Nowe ceny kwiatów
W O J E W Ó D Z K A  S p ó łd z ie ln ia  O gród  

n icżo -P sze ze ła rska  u s ta li ła  now e 
c e n y  d e ta lic z n e  k w ia tó w  i  z ie le n i, 
o b o w ią z u ją c e  od  dz iś  p rz e d s ię b io r­
s tw a  h a n d lu  usp o łe czn io n e g o  oraz  
n ie u s p o łe c z n io n e  je d n o s tk i h a n d lo  
w e : g e rb e ry  od 13 do 30 z ł, goź­
d z ik i s z k la rn io w e  od 9 do 21 z ł, 
róże s z k la rn io w e  od 15 do  35 z ł, 
f re z je  od 13 do 18 z ł,  c y k la m e n y  
c ię te  od 4 do 8 z ł, n a rc y z y  od 13 
do  22 z ł,  t u l ip a n y  od  16 do  25 z ł, 
a spa ragus  g a łą z k a  od  2 do S z ł 
(za le żn ie  od  d łu g o śc i).

Czyje pieski?
P R Z Y B L Ą K A Ł  S IĘ  3 -m łe s ię czn y  

p iesek  p o d o b n y  do w y ż ła  a n g ie l­
sk ie g o . W ia d o m o ść  te l.  22-04-59.

R ó w n ie ż  o w c z a re k  s z k o c k i ru d o -  
b ia ly  z c z a rn y m  g rz b ie te m , czeka 
na s w o je g o  pana. U l. C h o d k ie w i­
cza 1/14.

F o to . Z b . J o d k o w s k i

Sprawy miasta

Przed odwilżą
IDZIE  WIOSNA. Wczoraj W A N1 R e jo n o w e  P rz e d s ię b io rs tw o  

południe S ło n e c z k o  dogrzewało W«Jno-Kan»ll2*cyjne, arii żadne 
.  .. . ,  s łu ż b y  m ie js k ie  n ie  są w  s ta n ie

. u z  dosyć silnie. Jeszcze k i l k a  u p o ra ć  się z ty m  za dan iem . M a ją  
takich dni, a Szczecin w y d o b ę -  i  ta k  w ie le  p ra c y  z u p rz ą ta n ie m  
dzie s ię  z o k o w ó w  lodu i śnie- stert, śnie&u z g łó w n y c h  tra s  k o - 
SU I choć wielu 7 nns P7 ii, ie  m«B»fcacyjnyeh, g d z ie  z a s ła n ia ją  0 u. 1 t n o t  w ic iu  z nas CZUije W idoczność k ie ro w c o m  1 s tw a rz a ją  
zmęczenie wywołane długą zi- n iebezp ieczne  s y tu a c je  w  ru c h u  
mą, wyglądamy ocieplenia Z d ro g o w y m . Jes t to  sp ra w a  obecn ie  
pewnym przestrachem. Co b ę -  ,c"?bSroweS:
dzie gdy wszystko zacznie top- W c z o ra j np. t ra m w a je  w s z y s t- 
nieć? * k ic h  l i n i i  w  godz. 14—18 je ź d z iły

ze zn a czn ie  o g ra n ic z o n ą  szybkośc ią ,
• • • p o n ie w a ż  ro z le g łe  b a jo ra , k tó re  u -

S p r a w ą  n a jw a ż n ie js z ą ,  O w y -  tw o rz y ły  się na to ro w is k a c h  z a g ra - 
k o n a n ie  k t ó r e j  w ła d z e  m ia s ta  żaJy  uszko d ze n ie m  s i ln ik ó w .  K o -  

a p e lu ją  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u , je s t  m e ? e gu fa rn ie rzeb ieS a ła  W ię°  b a rd zo  
o c z y s z c z a n ie  s tu d z ie n e k  i  r y n -  T eg o ro czn a  z im a  d o k u c z y ła  w szy - 
s z to k o w ,  b y  W te n  s p o s ó b  u t o -  S tk im  N a ło ż y ła  na nas d o d a tk o - 
r o w a ć  d r o g ę  t a ją c y m  s te r to m  w e o b o w ią z k i i  s tw o rz y ła  u t ru d -  

ś n ie g u .  D o  z n u d z e n ia  o s tr z e g a  S S s g i  “ ‘ t T N i e “ 1' ' m o j n a ^ d n S  
S ię w s z y s tk ic h  w ła ś c ic ie l i  p o s e -  s iedz ieć z z a ło ż o n y m i rę k o m a  i od - 
s j i ,  że z a n ie d b a n ie  t e j  c z y n n o -  p o czyw a ć  po w a lce  z k ło p o ta m i,

i i im erT W n -iC h  PrZC-d e  W£ TS tk im .  T o  o m  p r z e c ie ż  b ę d ą  ne fu n k c jo n o w a n ie  m ia s ta  w iosną , 
c ie r p ie ć  n ie  t y l k o  w s k u t e k  k a -  Ś n ieg  1 ló d  n ie  t y lk o  b o w ie m  ta -  
łu ż  n a  c h o d n ik a c h ,  a le  i  b ę d ą  ¿ySu^ a U n a w io r l* h
b r o d z ić  po k o s t k i  w  z a la n y c h  ch o d n ikó w ."n a w ie rz c h n ia c h  je z d n i i

oiwnicach.

„Niech nasza ziemia tonie w kwiatach“
WCZORAJ odbyła się u- m i i  o t r z y m a l i  n a g r o d y  r z e c z o -  c iń s k ie g o  o p o d ję c ie  ja k  n a jsze r- 

roczysta inauguracja ob- we. szych  d z ia ła ń  d la  d o b ra  n a jm ło d -
chodów Międzynarwłewego Z  n a j le p s z y m i  ż y c z e n ia m i i  S jfc y m  T p a m ię te ić "  x x  “ r o J m o ę  
Koku Dziecka w Zachód- o b ie tn ic ą  jak n a jw ię k s z e j  t r o s -  u c h w a le n ia  p rzez o n z  D e k la ra c ji 
nio-Pomorskiej Chorągwi k i  ze strony d o r o s ły c h ,  z w r ó -  P ra w  D z iecka .
5 “ pk . »»«»woicaych cH się do dzieci i młodzieży
Polski Ludowej. W świet- Zdzisław Chmiel. W yraził na- R o k  n z ie c k a  w y tę ż o n ą  pracą
licy Domu K u ltu ry  Budów- dzieję, iż w naszym kra ju  spo- d z ie ć m i i  d la  d z ie c i. Jednocześn ie
lanych zgromadziło się k il-  łeezeństwo zawsze będzie się “ c z c ijm y  p a m ię ć  ty c h , k tó re  pod- 
kusel przedstawicieli ZHP, starało ofiarować najmłodszym c l e * ^ m i t c i  
zuchów, harcerzy 1 ins iruk- to, co mamy najlepszego — po- o n ic h  z b u d u jm y  d z is ie js z y m  m io -  
torów z wszystkich ogniw kó j, możliwość nauki i właści- p o k o le n io m  d o m  szczęś liw ego
organizacyjnych naszej wej dzieciństwu beztroskiej za- socTalSyclLgo^spotec^úsíta™^^

"Chorągw i. Przybył również bawy. S y m p a ty c z n y  p ro g ra m  a rty s ty c z -
zaproszony na tę uroczy- , ny p rz y g o to w a ł ‘ d la  r e b r a n w h “ "na

StMĆ p raw udu teąey Woje- , n?rceP. ° ^ Û i i S t o X Inyh,rCm t t t e'  
w o d '/k ie g o  Kom itetu Ob- „ h a l i  s ię  a u to k a ra m i do  T e a tru  M u L e t k ?  ze s ta ? M ? d u  T a l e r a i l  

L a le k  „P le c iu g a ”  na s p e k ta k l p t. S i p a  p rz e 5 « a w ? !a  ^ a z a n Ł  
„S z o p k a ” . P o  w id o w is k u  ia ś  m le -  flekp

chodów MRD kurator Zdzi- L a le k  
sław rh m ie l „S z o p

" u i i ‘ f r s ą f  r j  ° a k ,S ° m iy  ic h  m a rz e n ia c h
- - -  - 1 s p o t k c  s,ę  1 d ą żen iach , c o d z ie n n y c h  p ro b le -

c z n e l im łS  m3Ch K ?Pra w a c h - N a w czo ra jszą  cz n e i im io -  " -o c z y s to ś ć  p rz y g o to w a n o  p o n a d to
OTW ARCIA d o k o n a ła  komen- C z ło n k o w ie  d ru ż y n  

dantka Chorągwi hm Anna Ste-uac/r.u.kc v-,uvi% wi mu o tc- u., r ‘ «ykńl wył»*!« w 7 (łiiysuiowano p o n a a to
cy-k, która przedstawiła zało- ezasie udzSf w sem/nfrium S fd l ie Ł fS - o S ?  ?
żerna i ideę światowego roku p ro w a d z o n y m  przez dr M a r ię  Cze- ncj sprawie świat^sie zbrat^ S i  
najmłodszych i życzyła, aby ten re p a m a k -W a lc z a k  na te m a t d z ia ła ł-  chaj uciChnie wojen wrzenie, niech 
okres, jak  i wszystkie następne c S ^ iS ł jS S ,  0 Y ° rgamza- /iemia nasza tOQ‘e w kwiatkeh. 
upłynęły im  słonecznie i z W r7V T v
uśmiechem. R ó w n o le g le  o d b y ło  się se m in a - , , ^  szczecińskich

. . . .  , r iu m  in s t ru k to rs k ie  ..w n a szych  szczepach drużyn harcerskich
M iła  niespodzianka spotkała rę k a c h  s ło ń ce  d la  każdego d z ie c - zakończyły bogaty oro^ram tf> - 

ze strony Komendy Chorągwi ka” - . w d y s k u s ji na te m a t g 0  za8  t
H w ó r-h  h a r c A r 7® P iX te a  ro11 5 zadań  Z H P , u c h w a lo n o  de- ?. u . ' , Zd 10 re a
c b - * w ^ f i Zy i /  ,a k ia ra c ię  o d z ia ła ln o ś c i in s t r u k to -  Uzację zadań mających na celu
s s ie g o  1 w o jtka  Krzaka z Płot, r ó w  Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j C h o rą g - stworzenie wszystkim dzieciom 
którzy 7 stycznia uratowali to- w i z h p  w  M ię d z y n a ro d o w y m  R o- szczęśliwego i radosnego dzie- 
n a c e ^ o  8-letnie^o A r k a  Chłoń- ku Dziecka. Z a w ie ra  ona  ape l do  n V .U cicego o  l e t n ie  o A r K a .  L n io p  w s z y s tk łc h  in s t ru k to ró w  h a rc e r-  e m s tw a ,  o c z y m  m ó w i  d e k la r a -
cy zostali wyróżnieni dyploma- s k ic h  z te re n u  w o je w ó d z tw a  szcze- cja instruktorów  ZHP. (su ) i

zazd rośc ią  ś le d z im y  w  D z ie n ­
n ik u  T e le w iz y jn y m  m ig a w k i f i lm o ­
w e  p re z e n tu ją c e  d ro g o w c ó w  n a o ra  
w ia ją e y c h  tz w . p rz e ło m y  na szo­
sach. B o  choć  na n ie w ie lu  jeszcze 
u lic a c h  Szczec ina  w id a ć  c z a rn y  
a s fa lt  na c a łe j ic h  sze ro ko śc i, to . 
co  m ożna  zobaczyć  — n a p a w a  n ie ­
p o k o je m . Masa b itu m ic z n a , z k tó ­
r e j  z ro b io n o  ta k  zw ane  „d y w a n i­
k i o ka za ła  s ię  za m a ło  o d p o rn a  
na w a ru n k i te g o ro c z n e j z im y . W 
w ie lu  m ie js c a c h  zosta ła  s ta r ta  
w a rs tw a  w ie rz c h n ia  a s fa ltu , spod 
śn ie g u  w y g lą d a ją  n ie ró w n o ś c i i  
s zcze lin y  Je ś li d o s ta n ie  się do 
m ch  w oda  p rz y  d u ż y c h  ró ż n ic a c h  
te m p e ra tu r  p o m ię d z y  d n ie m  a no ­
cą. n a w ie rz c h n ia  po p ę ka  i  p ow ­
s ta n ą  w y b o je .

Z a o b se rw o w a ć  to  m ożna  d o s ło w ­
n ie  w szędzie : w  c e n tru m  i  na pe­
r y fe r ia c h .  T ym cza se m  ś ro d k ó w  na 
re m o n ty  u l ic  n ie  p rz e w id z ia n o  z b y t 
w ie le  w  m ie js k im  budżecie . Czas 
w ię c  n a jw y ż s z y , ł^y o b o k  u p rz ą ta ­
n ia  śn ie g u , oczyszczan ia  s tu d z ie n e k  
i  ry n s z to k ó w , p rz y g o to w a ć  s ię  do 
u s u w a n ia  — w zo re m  in n y c h  m ia s t 

ty c h  w ła ś n ie  p rz e ło m ó w  na je z ­
d n ia c h . J

s A  TO działania obecnie naj­
ważniejsze. Musimy je — w na­
szym właSinym interesie — pro­
wadzić z żelazną konsekwencją, 
nie bojąc się kar i sankcji admi 
nistracyjnych w stosunku do 
niedbaluchów Wciąż jeszcze bo­
wiem jest ich zbyt w ielu (ten) 

PRZECIEKAJĄ DACHY
W W IELU budynkach woda, 

przeciekająca przez nieszczelne 
dachy pozalewała pomieszcze­
nia. Straż pożarną wzywano na 
pomoc m. in. do zespołu k lin ik  
PAM na Pomorzanach, przed­
szkoli n r .1 przy .ul. M ate jki i 
nr 56 przy al. Wojska Polskie­
go. Nieszczelny dach był także 
przyczyną „potopu” w F ilha r­
monii. gdz‘e straż niestety nie 
moała przy iść ze skuteczną po­
mocą z uwagi na konfigura-ię  
dachu- (ap)


